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Z chwili bieżącoj.
Lwów 25. lipca.

Trry godziny trwała poufna pogadanka w 
Aussc miedzy austrjsicko-węgierBKim ministrem 
spraw zewnętrznych hrabią Q łuchowskim ^ k a n ­
clerzem niemieckim księciem Ilohenlohem. Zapo 
wniają wprawdzie ze strony urzędowej, a więc 
poniekąd Kompetentnej, że wisyta ta pozbawioną 
była wszelkiego charakteru politycznego, że była 
li aktem przyjacielskiej grzeczności. Trudno 
jednak przypuszczać, aby hrabia Gołuchowski 
i książę Hohenlohe całe trzy godziny poufnego 
sam-na sam spędzili wyłącznie na wymianie za' 
pewnień przyjacielskich i foimułąh kurtoazyjnyeh 
i aby skrzętnie ominęli każdo słowo odnoszą­
cego się do wysokiej polityki. Byłoby 10 z:osztą 
istotnie zjawiskiem co najmniej dziwnem. W iększ y 
ozęść ludzi, gdy się zejdzie, mówi zazwyczaj 
o sprawacn swojego zawodu. Rozmowa lekarzy 
obraca się zwykle okcło chorych, chorób i le­
karstw ; adwokatów około procesów i kwestyj 
prawniczych — dlaczegoz właśnie ci dwaj m ę­
żowie stanu mieliby stanowić wyjątek, dlaczegóż 
ministrowie w poufnej rozmow.e mieliby unikać 
omawiania spraw wchodzących ». zakres ich 
działalności publicznej i urzędowej ? Dlaczegóż 
tylko oni mieliby sobie przc-s trzy godziny pra 
w .6 grzeczności i mówić tylko o pogodJe i p ię­
kności natary? Jeżeli jednak jest rreczą pewną, 
r  sprawy wysokiej pohtyki Djly przedmiotem 
rozstrząsań ze strony księcia Hohenlohego i hra­
biego Gołuchowskiego, to przecie* trudno odga 
doąć, które to w łaściwie sprawy dostarczyły Je- 
m -tu do rokowań. Byli sami i nie było niedy­
skretnego słuchacza. Mozę mówili o zmianie ga 
binetu we W łoszech, może o znanej enuncjacji 
margrabiego Rudiniego w sprawie zmiany rekty­
fikacji trójpr»ymierzą, może o newym w łosku' 
ministi zb spraw zewnętrznych, może wreszcie 
o wizytach cara Mikułaj? IIV Ale to wszystko 
tylko przypuszczenia. Mogli mówić o wszystkiem, 
bo tematu nie powinno .m było zabraknąć na­
wet na więcej niż tr^y godziny Alo było to na 
Ute a Ute, którego nikt nie podsłu-hiwał.

blnacjc o zmianie programu wizyt carskich, i epitetów, kwalifikujących się wszędzie indziej,
AfJT7 m m . l  I s ł n f n i A  ł . i  r ł l t . l n n n    1 - - B i  I .  i  . . .  . - _ _czy one moją istotnie faktyczną podstawę, tru­
dno odgadnąć. Zdaje się jednakowoż, że owo 
wszystkie kombinacje iunoi nie mają podstawy 
nad tę, by świat utrzymywać w niepewności, 
jaką bidzie ruta podróży carskich. W szak oa 
lat w Rosji jest tradycją, dopiero w ostatniej 
chwili ogłaszać, jaki juBt cel podrćży monarszej. 
O knowaniach nililiistycznych wprawdzie teraz 
nm jest głośno i o zamachach także nic nie sły- 
cliać; ale owe tradycje jeszcze żyją i mogą w y­
starczyć do okrywania tajemnicą programu po 
drózy carskich.

W sferach politycznych n a l Sprewą panuje 
niepewność, kiedy car rosyjski przybędzie z wi­
zytą do stolicy Niemiec, a co więcej powstały 
i a wet wątpliwości, czy to wcgóle nastąpi w 
ciągu bieżącego roku. Do Wiednia przybę łzie 
car z końcem sierpnia.

To rzecz pewna Fo wizycie wiedeńskiej 
ma się Mikołaj II. udać do Kijowa ua uroczy­
stość poświęcenia kościoła, a wąlpliwem jest, 
ozy potom raz joszćzo wybierze się w 
podróż rys* zachód, by się załatwić z wizyta­
mi. Jeżeli car nif pojedzic do Berlina, wów­
czas — tak przynajmniej kombinują — nie p i- 
ieuzie także do Paryża. Rzecz ta wycajo się 
pewnym sferom cackiem jasną Niemożliwą bo­
wiem jest rzeczą, car przybył do Paryża, a 
n o odwiedził ber..na. Byłoby to tak nadaw y- 
czajnem akcentowaniem przymierza frammeko- 
roty j»kiego, że sprzeczność mlęd”> Rosją a 
Niemcami tem jaskrawiej wystąpiłoby na jaw. 
To zaś sj rzeciwiłoby się wrzekomo temu w szy­
stkiemu co dutychczao wiaaomo o osobistym  
stosunku między władcami Niemiec- i Rusji i o 
politycznych stosunkach międry tomi państwami. 
N a czeui właściwie się opierają berlińsk.j kom-

* *
Gabinet Sa!isbury'ogo znown poniósł po 

rażkę w izbie gmin. Na porządku dziennym stała 
szczegółowa roeprawa nad irlandzkim bilem 
gminnym. Członek stronnictwa liberalnego Esmon- 
de wn.ósł poprawkę do paragrafu 21. n  zedło- 
żenist, którą izba, swoją diogą słabo obsudzona, 
przyjęła większośc'ą trzynastr głosów. Rząd po­
został zatem w mniejszości. Źe z tego nie w y­
ciągnie zwyczajnych konsekwencyj, można oię 
było domyśleć. Przywódca izby oświadczył na 
ironiczne wołania opozycji o dymisje ze znanym  
swoim zimrym uśmiechem, że rząd cofa doty­
czący paragraf. Po odrzuceniu I Należy skonsta 
tować, że rząd obecny daje się zbyt często za­
skoczyć, ile nie ustępuje. Gdy widział, żs  z Li 
lem szkolnym nie idzie, cofnął go po prostu, go 
tów takżo „ razie potrzoby ofiarować bil irlan­
dzki. Wobae tego łatwo zrozumieć, że kuum c  
watyści byuajmiiicj nie są zadowoleni ze swojego 
rządu, że mu zarzucają słabość w czem ich po 
pierają ergana partyjne, podozas gdy pisma libe­
ralne zadawalają się drwiącymi głosami. B irdzo 
charakterystycznym dla usposobienia panującego 
we włauiiyui obozie, jest następujący epizod, 
który się wydarzył w czasie ostatnich rozpraw. 
Znany konserwatysta, pułkownik Sauderson, pro­
testował p iztciw  umieszczen.u pewnych zastrze­
żeń , zwalczany ch przez konserwatystów prowincji 
Ulster. „W obec tego, ze datę odroczenia — po 
wiedział on — już oznaczono, sądzę, że byłoby  
ua,lepiej, gdyby całą spiawę już ubito “ lrlau- 
dzki sekretarz stanu przerwał mu w tem miej­
scu uw«»gą, że data odroczenia wenie jeszcze nie 
natanowiona, na oo pułkownik z gryzącą ironją 
odparł: ,A  ja sądziłem, że odroczenie, to jedyny 
punkt programu rządowego, na który się już 
zgodzili panowie ministrowie !u Cięcie było do- 
tMiwe i ze wszech stron przyjęto je hucznym  
śmiechem szyderczym S lych sć zresztą, że sesja, 
która miała być zamkniętą dnia 15. sierpnia, zo­
stanie przedłożoną o tydzień, bo nie możaa się 
uporać z materjałem.

Przeslad owco ni ad liotnm.
Jak naszym czytelr ikom wiadomo, w osta­

tnich czasach rozpoczęła się w prasie rosyjskiej 
zażnrta polemika na temat „tolerancji narodo­
wej i religijnej*, przyczera przyznać należy, iż 
strora broniąc: tolerancji — Si. Pieticrburgskija 
Wicdoinosti i G m sdanin  — zachowywała się za 
wsze 7. taktem i godnością, opierając się na 
faktach autentycznych, podczas gdy przeciwnicy 
tej „tolerancji" —  S w k t, WarćzawsJcij Dnie 
tf/H/r M oshowslija Wicdurnoeti itd. — nie prze­
bierali w wyrażeniach i obrzucali swych anta 
gouistów ułotem i karezomnomi przezwiskami. 
Ostatnio Sit iet wyrzucił z siebie takie mnóstwo

ale n.e na szpalty dziennika, że skłoniło to St. H e  
tiwhurgskijtb Wicdoinosti do przytoczenia arty­
kułu Swictn in extcnso i udzielenia nań odpo­
wiedzi w artykule wstępnym, który brzmi jak 
następuje :

„btojące błoto naszej myśli społecznej zako 
łysało się: potrzeba było tylko, ab» kilka pro­
mieni orawdy dotknęło pię |ogo zapleśi lałej po­
wierzchni a wszystko, co się nagromadź ło pod 
nia, wbzystko, co się żywiło namułem, przerażo­
ne w swym małym zatęchłym światka, 7 strwo­
żone szuka wyjścia z tfgo niezwykłego poło­
żenia

Broniąc swego napółświadomeger egoisty­
cznego bytu, te żyw oły pleśni i ciemności 
z otwartym strachem oświadczają, iż szerzy03 8I§ 
światło —  ś w i a t ł o  s u m i e n i a  i p r a w d y  — 
grozi jakiemś niebezpieczeństwem ich sennemu 
carstwu, narusza jakieś odwieczne prawa jeste­
stwa, wywołuic ruch tam, gdzie było tylko pole 
ao powolnego gnicia.

Cóż się stało takiego, co kole oczy znajdu­
jących się w moralnem zamaroiu ? Gzem objaśnić 
napaść, i gadaniny, skierowane przeciw St- Ptb. 
Wicdomostiam , wstrząsającym posadami państwo- 
wemi, rozpalającym namiętności polityczne i roz­
dmuchującym płomienie waśni, które nareszcie 
stały się zdradnemi i odstępczemi ?

Kwestja tolerancji — według litery i ducha 
prawa — kwesija rozumnego —  t. j. ostrożn.e 
konsekwentnego, ludzkiego 1 kiedy potrzeba su­
rowo zdecydowanego —  zachowywania się wobec 
kresów, wynikała i wymijać b adzie i teraz wyni­
k ła rib z powoda nas. W yj lśnieniem tych n ie­
słychanie ważnych dla Rosji problematów jaż 
dawniej zajmowali się poważne dzienniki i lepsi 
nasi pisarzo Ale z akademickiej sfery i o strzą 
.a  spór o rzeczy proite prawie nie przeni­
kał w życie, tylko niejasno lub z graba doty-

Uiekawemby było wyjaśnić przyczynę za­
gniewania i komarowego brzęczenia, wywołanych  
przez kilka artykułów St. Piciierburgslcich Wie 
domoslie): jestuś ay przecież nieskończenie małą 
wielkością, którą reklamowań( w istocie, nie jest 
rzeczą bardzo polityczną Czemze wytłum aczyć 
sobie niedoścignione, a w każdym razie jedyne 
w swoim redzaja zjaw.sko, że skoro tylko po­
wiemy coś o korzeniu wołającego o pomstę zła, 
zoraz niektórzy oocnenci dostają literalnie napa­
dów wściekłości ? Dlaczego tak zgubaie działają 
na nich nieśmiałe p .śeb łysk i nowego życia, prze­
nikające w głuchą topiel?... Czyżby zaczynano 
tam pojmować, żo całej tej sfery fanatyzmu i 
ubłudy prędzej czy później, alo... mu3i sio do­
tknąć słońce?"

'jo są słowa uesciwego publicysty rosyjskiego 
i notujemy je toż z przyjemnością.

Sprawa żydowska w Królestwie 
Polskiem.

Jeżeli gdzieindziej mogą być zdania podzie­
lane, co do potrzeby aatysem :tyzmu —  piszą z 
W arszawy — w Królestwie Polskiem ruch ten 
pos'ala powav.ne bardzo społeczne i ekonom i­
czne znaczenie. Zw ażyć bowiem wypada, że 
żydzi stanowią tu blinko siódmą część miej­
scowej ludności i to częśc z bardzo, meRoznemi 
wyjątkami nioptodukującą niozego, a żyjącą w ,-  
łącznie prawie z wyzyska warstw pracujących, 
będącą tedy w całem tti nazwy anacneniu paso­
żytem na naszym organizmie społecznym Obro­
na wiec przeciwko temu wyzyskowi jest w obe­
cnej chwili Kwcstją może najbardziej palącą. 
Z -ugiei jednak strony nasuwa się samo z 
siebie pytanie, co zrobić z tym miljonowym tłu ­
mem żydowskim, uia chcącym w ogromnej swej 
w ększośei zasymilować aię z miejscowym żywio

kała go "prasa codzienna: Na tem, " nntdrahfe, ' ‘ “ ‘ą c h ą ta jj^  czy meże nawet niezdolnym
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cierpiały i cierpią przede wszystkiem inferesy 
rz^du, wskutek tego nie znajdowały i dotych­
czas nip sr.iijdv.ia w dostatecznym stopniu zrozu­
mienia potrzeby innowierców i sekciarzy, na 
tem wogól 3 najwięcej cierpią pod względem eko­
nomicznym nasze rdzenne guborr.je, które prócz 
tego pi*y obrachunku za błędy wielkich i ma- 
łyoh dicjaticli historycznych, płaciły zuwszo naj- 
drogocenniejszem dobrem: krwią.

Otwierając, prenumeratę na r. 1806 nowa 
redakcja St. Pictierbnfgskich Wicdomosticj dru­
kiem oświadczyła, iż wobec swego z u p e ł n i e  
s a m o d z i e l n e g o  zadania, zachowywać, się bę­
dzie bez żadnych s góry powziętych postanowień 
i uczuć stronniczych, stawiając ponad wszystko 
kwestię dobra, goduuści i wspaniałości Rosji.

Uważając pewno bolesne, dotychczas przez 
nikogo niezaprzeczanc fakty za tworzące z ar ni 
liznę i hińbiące z państwowego punktu widzenia, 
zupełnie konsekwentnie i zgodnie z "naszym 
programem zaczęliśmy o nich mówić. Prawda 
była tak oczywistą, szkicowana rzeczywistość do 
tego stopnia negetywną, żc w pochód przeciwko 
wszystkiemu, nie m igącem u podlegać nawet z a ­
przeczeniu, zdecydowali się udać tylko publicyści 
zanadto określonego typa i z zanadto wyrazistą 
fizjonomią literacką. A a. jeden szanujący się 
człowiek z poważnem iiazwiskicm, nie uznał za. 
możliwe wystąpić w ich towarzydtwie w imię 
jednakowych idei.łr"â T  M T*TTf WT—T — TJ— I— 3Ł—łl_O—___

produktywnej pracy? Emigracja 
zamorska żydów, początkowo uośó ożywiona,
słabnie obecnie coraz bardzim , w najlepsaym -  . -
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nopolowi żydów zw ycięskie współzawodnictwo 
ftą to wprawdzie początki i to dość słabe je ­
szcze, budzącej ?ię w naszem społeczeństwie 
samopomocy ekononi-cznej pizaciwko w yzysko­
wi praktykowanemu od wieków bezkarnie przez 
obcą rasę, ale te początki zaczynają się ju~ da­
wać dość groź lie wc znaki ludności żydowskiej 
i wywołują n.epokojącc w wysokim stopniu 
objawy.

Pozbawieni wskutek wzrastającej odporno­
ści ludności wiejskiej i tu ojskicj dotychczasowe­
go zarobka żydzi, zaludniający tysiącami m w  
stocs.ka nasze i osady, popadają w coraz w ię­
kszą nędzę i nie przobiorają w środkach, aby 
bez pracy polepszyć ekonomiczne swe położenie. 
Zajmują się więc przechowywaniem i spienięża­
niem skradzionych rzeczy, tworzą bandy i orga­
nizują wyprawy złodziejskie i zbójeckie na są­
siednie dwory, probostwa i chaty włościańskie. 
W e wszystkich, a tak licznyoh w ostatnich cza­
sach, zwłaszcza w niektórych okolicach K óio- 
stwa Polskiego rozbojach, żydzi albo osobisty 
brah udział, albo c.o rajmniej głównymi byli 
inspiratorami i organizatorami. Po części więc z 
Winy niezależnych cd nich okoliczności, głównie 
jednak wskutek wiudzonego >m wstrętu d i pra­
cy i braku wszelkich zasad etyki, żydzi stali 
się tu głównymi rozsadnikami złego i wszel­
kiego rodzaju aepsucia

A le nawet tam, gdaie się wsięli do produ­
ktywnej na pozór pracy, jedynie szkodę przyno­
szą naszemu społeczeństwu. W handlu r-iądząc 
się *ł«śoiw ą sobie, nie przebierającą w środkach 
nieuczciwością, a jeinoozw nie i solidarnością 
przooi w io  wszelkiej obcej konkurencji, uniemo­
żliwiają prawni wytworzenie się rzetelnego ku- 
pieorwa; jako fabrykanci zaś produkując naj­
lichszego gatanku tandetę, dyskredytują przt 
m ysł l .  rynkaoh głębokiej Rosji lub Azji, Na­
bywca bowiem tamtejszy, oszukany raz ra  to­
warze spruwadzonym z W arszawy, zwraca się 
swemi zam Swieniami do innego zwykle rosyj­
skiego miasta. Do tego wszystkiego dodać je-

zaledw ie corocznego naturalnego przyrostu lu 
daośsi żydowskiej. Praytem UDytek spowodo­
wany tą emigracją, wypełnił w dwójnasób na­
pływ żydóff z wewnętrznych gubernij rosyj­
skich, gdzie im zam ieszk.wać wzbrania wydany 
pized kilkoma laty ukais caioki. ABymilacja 
raś inteligentniejszych jednostek żydowskich  
postępuje nadzwyczaj powoli. Zresztą naby­
tek to d]a naszego społeozeństwa wartożoi nader 
w^lpliwej ..

Ale • z i mych względów stanowią żydzi w 
Królestwie. Polskiem wzrastające z dniem ka­
żdym niebezpieczeństwo społeczne i ekonomi­
czne Chociaż może nie w tym stosunku co w 
innych krajach cywilizowanych, i tutaj podniósł 
się w ostatnich czasach ogólny poziom ekonomi­
cznego wykształcenia u miejscowej ludności. 
Nie mówiąc już o wielkim fabrykancie i w ła­
ścicielu ziemskim, nawet drobny przemysłowiec 
n.e nadaje jię już tak bardzo, jak daw nie’, do e- 
konomicznego wyzysku Po miastach powstają 
kasy pożyczkowe, przeciwdziałające jako tako, 
choć nie dość jeszcze skutecznie, panoszącej się 
dawniej wszechwładuie lichwie, po wsiach poza­
kładano liczne t. z w. chrzescjań^kie sklepy, cie­
szące się po większej części bardzo pomyślnym  
rozwojem, i wytwarzające dotychczasowemu mo­

Lfliftu:

la M i :

kw il ‘i lu  i 
■tol*GUl«

»ł 4 * 0  ot. 
hL kfcO ok

kwartalni*
■In I*cz*3» »*

ot.
ot.

p r i M j ł k ę  d o  d a o i  m ie u lę c  s- > 3 0  o t  )

Zarazem należy odnowić przedpłatę na

(  —

warstwach ludności szerzą pozbawień, wszelkich  
zasad etycznych lekarze, adwokaci i inni przed­
stawiciele inteligencji żydowskiej.

Czyż wobec tego rodzaju obj iwów dz.wić 
sio można, jtźli antisemityzm wzrasta w Króle­
stwie stale na siłach, ogarnia coraz szersze w ar­
stwy społeczeństwa, a w prasie warszawskiej, 
w której do niezbyt dawna jeszcze panoszył a ę  
tak bardzo wpływ żydowski, zdobywa sobie co­
raz więcej gruntu. ? Pomijając radykalnie ant.se- 
mieki tygodif k Rolę, trzy najpoważniejsze dzien- 
n;k< warszawskie, a mianowicie Gazeta W arsza­
wskas, Słowo i Wiek  są od pewnego czasu mniej 
lub więcej wyr„źuse anlisemicko zabarwione.

Zarzucają po części słusznie tutejszemu 
antisemityzmowi, że nie rozwiązuje on wcale kwc- 
stji żydowskiej, bo nie podaje jsko tako tkutc 
cznych środków co do przyszłego zużytkowania 
miljonc wej ludności żydowskiej. Zapewne ! Zwa­
żyć jednak wypada, że środki tego rodzaju n.c 
leżą wcale * mocy naszego społeczeństwa. Mimo 
to trudno odmówić miejscowemu żywiołowi pra­
wa do możliwie enorgioznej obrony przeciwko 
praktykowanemu przez obcą rasę moralnemu i 
materjalnema wyzyskowi Obrona ta w naszych 
stosunkach je"t najkardycalniejszym warunkiem  
podniesien iasię z dotychczasowej ekonomicznej
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Anonim o Galicji.
(Ka tka z naszych dziejów).

(Dukoiiczeniij.

K onseiw atyzm  autora  U w a g  ujaw nia się 
w całej pełni w ki ócowym UBtępie m em orjału, 
w którym  znajdujem j formalną groźbę zbrojnego 
powstania „W aląc p rerogatyw y szlach ty" —  mó- 
mi nasz anonim — „osłabiał rząd  fundam enta 
m onarchj , k tó rą  ten  stan, m ięd iy  tronem  a po­
spólstwem środkujący, skutecznie u trzym yw ał. 
M onarcha, mimo całej swojej potęgi, nie j 38t 
mocniojszym od ludu, bo bFcń, k tórą  rozpacz 
w ręce podaje, jest najmocniejszi., . Odjąwszy 
prerogatyw y szlachcie, gdy im mało do strace­
nia pozostanie, a i adzioja pochlebne im będzie 
w ystaw iać widoki, więc wiele jest dziedziców, 
tyle będzie głów konspiracji, bo najłatw iejsze 
być może porozumienie pana z chłopem ."

Uważając zrównanie wszystkich stanów wo 
bec prawa jako objaw despotyzmu wręcz dla 
monarchii szkodliwy, sądzi bezimienny autor, że 
utrzymanie prerogatyw stanu szlacheckiego jest 
konieczne, choćby jako podmeta dla ogółu do 
zasługiwania się ojczyźnie. Natomiast zrównanie 
stanów jest, jego zdaniem szczególniej zgubne 
dla rolnictwa, gdyż syn rolnika, dopuszczony do 
szkół, odwyka od pracy na roli, zaś ojciec jego 
ubożeje i niszczy własne gospadarstwo, łożąc 
grocz ostatni ńa kształcenie d z iec i.. „Cywilizo­
wać lud"— czytamy w dah zjm  ciągu U~wag— „jest 
jedn*1 co go oświecać, żeby bardziej swoją- po 
znawał niedolę, bo' przy najłagodniejszych pra­
wach st_n chło| a, śzczęśliw zych  od siebie wi- 
dzącegu, nie może być miły Tę saś monarchję

*) „Dr.aaoik P,Rki« |0S6 Nf, 196.

ja mam za chwiejącą się, gdzie każdy oświeco­
ny czuje, iż nas natura równymi stworzyła. Re 
wolncja francuska wszytkich o tem ostrzedz po 
winna monarchów."

W styd zaiste zdejmuje, gdy czyta się podobne 
zdanie, wygłoszone w przededniu uchwalenia 
konstytucji Trzeciego Maja.

Bardziej słuszne były  skargi memorjału 
z powodu przymusowej bezczynności Stanów Ga 
licyjskich, które w m jśl pierwotnego ich prze­
znaczenia m'ały być łąC7.nikiem pośredniczącym  
między krajem a koroną Tymczasem Stany owe 
istriały w rzeczywistości tylko na papierze, gdyż 
remonstraoji ich nie uwzględniano wcale, sejmów 
nie zwoływano, a nawet w kwestjach tak żywo 
tnych, jp.k wprowadzenie a r b  ar  ja m  nie zapyty­
wano wcale o zdanie kollegjum Stanowego. Praktyka  
pogwałciła nawet przywilej Stanowy na punkoie 
sądownictwa, dopuszczając do fankcyj sędziow­
skich urzędników obcych, n e posiadających in 
dygonatu krajowego wbrew zasadzie: a paribus 
t t  constatibus judicubimini. Niepodobna też od­
mówić słuszności skardze anonima użalającego 
się z powedu zbyt gwałtownego wprowadzenia 
języka niemieckiego jako urzędowego w dyka- 
sterjach galicyjskich, oraz z powodu urzędowania* 
wiad i oyrlrniarnych w tym języku, niezrozu 
miałym dla ogółu ziemiańskiego. Słusznie więc 
głorił memorj&ł:.. „trdyby przy odebraniu kraju 
rozkazano było, iż język niemiecki je .t  konie­
czną do dosląpienia urzędów zaletą, byłaby do 
tego stęsowana edukacja młodzieży i tak bez 
czynienia gwattu w latach kilkunastu stałoby  
się zadość woli monarchy, albo przynajmniej ten, 
któryby tego nie uczynił, zaciągnąłby na siebie 
w.nę sprawi' lliwą, iż go z urzędu oddalili, gdy  
m>ał dość ozasu do doskonalenia się. Lecz w la­
tach kilkn rozkazać narodow:. aby o swoim języku  
oj ozy sry m zapomniał, jest przedsięwzięcie trudne 
i do wykonania niepodobne* ..

Żale powyższe były tembarduej jm a  tdnip-

nc, iż bez poprzedniego zapowiedzenia ukazał 
się w dniu 1. grudnia 1785 r. reskrypt cesarski, 
zaprowadzający język niemiecki jako urzędowy 
we wszystkich instancjach. Urzędnikom po usta­
wiono trzyletni termin do nauczenia się takowego, 
a to pod zagrożeniem utraty posady. Rzecz na­
turalna, iż ostrze tego reskryptu wymierzone 
było przeciw urzędniKom starszym, którzy pozo­
stali jeszcze w publicznych magistraturach z c z u ­
b ó w  Rzeczypospolitej, a  ułatwiało nabycie 
opróżnionych przez nich posrd świeżej falandze 
cadzoz.emskich przybyszów, jakkolwiek w owym  
czasie na trzy tysiące funkcjonarjuszów rządo­
wych przypadało zaledwo dwudu kilkudziesięciu  
krajowców.

njó tego krótkiego rzeczy wywodu" — kon 
kluduje autor memorjułn — „widzieć łatw o mo­
żaa, w czem się różni stan teraźniejszy Galicji 
od stanu, w jakim go dom austraefci po odzy­
skaniu tej prowincji zastał, jakie ją przyczyny 
no powszechnego upadku przyprowadziły. Dot- 
kniene. własności prawo, zniszczone obywatelów  
majątki, uciśnione rolniutwo, npsdły kredyt, 

ięszane wszystkie stan y , skłócone familje,
rozwolnione obyczaje, poniżona religji świętość, 
niedoehowana Wiara pulificzna, urbarjum uciążli­
we, niedostatek pieniędzy, śeiśniona Stanów wła- 
dza i ricdochowane im choć mierne przywileje 
—  stoją za dowód opłakanego Galicji sta n u /’

N ie omieszkał wszakże memor,ał podać zarazem  
ś”odków zaradczych przeciw temu smutnemu stano 
wi kra|u. prayczem naturalnym rzeezy porządkiem, 
anonimowy autor U w a g  powtarzał tylko w in­
nej formie ważniejsze nadania, wyrażone w adre- 
jie majowym, przedłożonym przez deputac  ̂ ga­
licyjską Leopolduwi II .Domagał się zatem  
w pierwszym rzędzie całkowitego skasowania 
urbarjueza i wydalenia za granicę Galicji w szy­
stkich tych urzędników, kcćr j  rzeczony system  
podatkowy w krają wprowadzali, a to i  obawy I

ich ?prsed możliwym roirucbem lądowym, przez nic*

wznieci nym Uj raszał tez równocześnie o przy­
wrócenie dawnej stopy podatkowej, pomniejszonej 
o sumę kosztów, jaką przedstawia 'u utrzymanie 
administracji krajowej, którą Stany wraz z po­
borem podatków w zięłyby w tupełności na siebie 
ofiarowując nadto dziesiąty procent od ogólnej 
sumy podatków opłacanych. Kollegjum Stanowo 
miałoby się składać z ośmnastu ocłocków przez 
sejm wybrcnych, Którzy sami z swego grona 
ooiorą prezesa. Nadto sejm zamianuje ośmnastu 
starostów cyrkularnych z grona os:adłych oby­
wateli na prueciąg lat sześciu, a równocześnie 
w podobny sposób ustanów i sędziów z grona 
ziomiaństwa Stany miałyby objąć również w za­
rząd wszystkie dobra kameralne, monopole, sa- 
liny, płacąc za nie dotychczasowy dochód czysty  
wraz z dodatkiem 250.000 złr. tytułem rocznego 
czynszu d iieriawnego. Tak więc rząd centralny 
oprócz gubernatora, utrzymywałby w Galicji je 
dynie władzę kontrolającą działania Stanów, 
które własnym kosztem m iałyby utrzymywać 
w W iedniu kancelarję nadworną, złożoną z 
kanclerza oraz 7. sześciu konsyljarzy. Językiem  
urzędowym w kraju byłby tylko język polski, 
zaś d!a podniesienia wewnętrznego kredytu uwa 
żał autor memorjału za wskazaną erekcję banku 
k~ajowego z kapitałem trzydzieBtomiljsnowym. 
Głównem zadaniem togo zakładu miało bj 6 do­
starczanie kredytu na 1 ipoteki ziem:ańikie za 
procentem po czt< ry od eta Ponieważ zaś finanse 
monarchjl znajdowały się w stanie nader opła­
kanym przeto cifkazyw ał memorjał jako sposób 
wydostania kapitału fundacyjnego zaciągnięcie 
świeżej pożyczki w Hclandji lub w G eiu i za 
poręką Stanów. Pomnożenie załóg galicyjskich  
do wysokości czterdziestu tysięcy głów celem  
wzmożenia konsurucji miejscowej, zmniejszenie ceł 
ta  granicy pruskiej u reszcie zawieszenie na czas 
jakiś poboru rekruta 1 Galicji —  tworzyły daisze 
mniej wazn^ żądania memorjału r Ż ' zaś obj - 
wąt-lów galicyjskich * —  słowu besimioonego —

„los ich poddany oh, równie jak ich własny in" 
teresuje i na ich uiedclę obojętnem okiem pa’ 
trzećby nie mogli, przeto na uwiecznienie tej pa" 
miątki, ktora nam tak łaskawego pokazuje mo­
narchę, Stany dadzą praywilej imieniem całego  
narudu, iż chłopów swoich czynią właścicielami 
i dziedzicami tych gruntów z których powinność 
dziedaioom odrabiają i odrabiać na zawsze mają. 
Tą ofiarą ludzkości chce uczcić naród epokę 
panowania Loopolda i chce dać dowód, iż umie 
senrymenta sslachetne swego monarchy naślado- 
waó“... Lecz ani ta dwuznaczna, coprawaa, obie­
tnica, ani porównanie w końcowym ustęoie me 
morjału osoby Leopolda II. z „słodkiem Tytusu 
imienien.'" nie odninsły pożądanego dla kroju 
skutku, podobnie jak na niczem spełzła misja 
delegacji galicyjskiej, mimo najusilniejszych za- 
biegów Ossolińskiego i jego towarzyszów

Silniejszym od dobrych chęci monarchy 
okaz&ł się wpływ oiurokracji, zarówno stołecznej 
jak galicyjskiej, która, przerażona autonomicznemi 
zachciankami naszych mężów stanu, zdołała prze­
wlec sprawę adresu w nieskończoność. Obrado­
wały wprawdzie nad żądaniami Galicjan rozma 
itc komisje na worne, kazano gubernatorowi hra­
biemu Brigido saładuć sążnibte rrporty o stanic 
rewirdykow tnych królestw, alo na żadną reformę 
się nie zdobyto. Zmiana konstelacii politycznej, 
oraz śmierć niespodziewana ce 9arza Leopolda II. 
ęŵ  dniu 28. lutego 1792 roku) kres położyły na­
dziejom konstytucyjnego stronnictwa w naszym  
kram W  lutym i ido  roku kazano dcpntacji ga- 
licyjskiej Opuścić W iedeń, nie Uwzględniwszy 
w< ale jej skromnych aąaań, dopraszająoych się. 
tylko równouprawnienia Galicji z innomi prowin­
cjami monarchji. W zac ssu dyplomatycznyc h 
g.D iuetów dojrzewały już piany ponownego roz­
bioru Rzeczypospolitej..

Stan idaw  Schnur Pepłowski.
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bezsilności. Skoro im się usunie grunt pod Bo­
gami, żydzi sami będą musieli myśleć o sobie ; 
albo rezmą się pospołu z innezm warstwami „po- 
łeczeństw a do tak wstrętnej im dzisiaj rzetelnej 
i uczciwej pracy, —  albo w innych stronach sza- 
kaćsobie będą drugiej ziemi obiecanej.

Z kroniki naukowej.
(Niobeipisczeńatws. i ko.ZjSci z eleklryeznotji. — Za­
tracie elektrycznością. — Nowe zastosowanie f no grafu. — 

Księżyc w r 19l0).
W  czasach dzisiejszych, gdy elektryczność 

coraz szybsze robi postępy, gdy wszystkie działy 
techniki i przemysłu dążą do zastąpienia pary 
przez elektryczność, nie cd rzeczy będzie zapy­
tać, jakie, poza korzyściami wynikaj^cemi z uży­
cia elektryczności, mogą być nieberp eczeństwa 
z ciągłego stykania się, zwłaszCLU i u d i  pracu­
jących w zakładach technicznych, z prądami 
o silnem natężeniu, oraz zastanowić się nad 
ś-odkami ostrożności, jakie pizedsięwziąć należy, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa porażenia elektry­
cznego, którego coraz liczniejsze wypadki notuje 
kronika codzienna. Jako uznanie dla kierowników  
lwowskiej centralnej stacji elektrycznej musimy to 
podnieść, iż u naB zaprowadzono takie środki 
ostrożności, iż mimo, że mamy tramwaj od lat 
dwóch przeszło, jeszcze nie bvłc na centralnej 
stacji ani jednego wypadku porażenia prądem 
elektrycznym .

Najbardziej Lianem niebezpieczeństwem, ma- 
jąoem za przyczynę działanie wyładowania się 
prądu elektrycznego, jest piorun. Ochroną prze­
ciw temu atmosferycznemu wyładowaniu prądu 
dajo nam ciągle jeszcze wynalazek Franklina.
0  wiele w ę k B z e ,  bo ciągłe i stałe niebezpie­
czeństwo, przedstawiają te niezliczone przewo­
dniki prądu, otaczające nas zewsząd coraz 
gęstszą sieo:ą, przeprowadzające elektryczność, 
służącą do zasilania lamp, maszyn, telefonów, 
telegrafów, tramwajów i przeróżnych przyrządów, 
posiłkujących s'ę nią jako siłą poruszającą.

N iebezpiecztńitw a wszelako wynikające ze 
zbliżenia się do Bieci telegraficznych i telefoni­
cznych należą do najmniejszych. Co się zaś tyczy  
przewodników, utrzymujących ruch tramwajów, 
zasilających lampy elektryczne lub motory, to 
niebezpieczeństwo, wynikające z nieostrożnego 
obchodzenia się z nimi, bywają nader doniosłe, 
dlatego ttż wszystkie dtuty i l uje powinny być 
]ak m-jdonładniej notowaue; pod tym względem  
nigdy nie może być za wiele ostrożności i uwagi.

W yładowanie prądu elektrycznego o ryso- 
kiem n.p ięciu  może w yw ołać, ja s  wiadomo, 
bardzo poważne zaburzenia w organiżore lud z 
kim, a nawet wywołać śmierć wskutek porażę 
nia. Zauważyć jednak trzeba, że odporność indy­
widualna organizmu gra w tym razie p.erwszo' 
rzędna, rolę Prąd będący zabójczym dla jedne­
go, b ,d z ie  co najwyżej nieprzyjemnym i bole 
soyui skurczem mięśni dla drugiego. Stan skóry 
jest tu także bardzo ważnym czynnikiem . Gdy 
skóra jejt mokrą w miejscach wyładowania prą­
du, B iła  jego osłabia ii? do jednej trzeciej na­
pięcia, jakie mogłoby nastąpió n i  powierzchni 
skó - j  suchej.

Co zaś do wrażenia, odnoszonego przy ze- 
tkn.ęciu się z prądem elektrycznym , nader zaj­
mującą rzeczą jest określenie p u n k t u  c i e r ­
p i e n i a  tj. siły  prądn, przy jakiej wyładowanie 
prądu zaczyna być bclesnem. W edług badań 
p. Newmana, których wyniki ogłosił on nieda­
wno na posiedseniu londyńskiej „Society of arts", 
jeśli damy komuś do trzymania w oba rękach 
przewodniki metalowe o 45 centymetrach kw a­
dratowych powierzchni, praebiegane przez prąd 
siały siły 104 wolt o średniem napięciu 0 0183 
amperów, w ów ezis prąd będzie tylko boleśnie 
wstrząsał rękami i piersiami, po za tern jednak 
napięciem stanie się niebezpiec&aym Prądy o si­
le w yżizej w ywołają kentraktury muskułów
1 objawy chorobliwe.

Co jest wszelako niebezpieczniejsze, to zja­
wisko skurczu mięśni, który występuje przy Bilnem 
porażeniu elektrycznem. Człowiek dotknięty la ­
kiem  porażeniem nie jest w stanie wypuścić z rąk 
przewodników, skurczone m<ęśnie dłoni trzymają 
zabójcze przy rządy dopóty, dopóki wstrzymanie 
prądu nie wyw oła rozkurczu mięśni.

N'.koniec zjawisko najstraszniejsze. Osoba, 
porażoaa silnym prądem, ze wszystkiemi mię­
śniami skureronemi, przedstawiając na pozór 
wszystkie cechy żywotności, tak, że wprowadza 
w błąd najwytrawniejszych lekarzy, rozkłada się 
jednooześme z niesłychaną szybkością. Lecz nie 
deść na tern Można —  jak tego dowodzą komu 
nikaty ostatniej doDy —  zginąć przez elektry­
czność bez porażenia. E lektryczność możj bowiem  
n»wet .. otruć. Profesor W edeński, z petersbur­
skiego uniwersytetu, dowiódł, że elektryczność 
może stanąć do konkurencji z kurarą, osławioną 
trucizną Indjan am erykańskich.

Przedstaw ając paraliżujące di.afanie knrary 
na nerwy ruchowe, prof. W edeński, przy pomocy 
krótkich a silnych pobudzeń elektrycznych, wy 
wołał zjawisko zupełnie analogiczne z tern, jakie 
zach:dzi przy zatruciu kurarą. W  miarę zmniej­
szanie się siły prądu i częstości pc budzeń, mięśnie 
odzyskują dawną elastyczność i powraoają do 
życia.

Jakiekolwiek jednakże byłyby niebezpieczeń­
stwa, wynikające z nieostrożnego obchodzenia się 
z  prądami elektrycznym i o winem napięciu, 
elektryoznośó jest bądś co bądź najpoważniejszą, 
najpierwszą siłą i dźwignią techniki przyszłości, 
której ideałem  będa działania błysk awiczne, pio­
runująco szybaie, — g  Izie wszystko zależeó bo­
dzie na jak najkrótszym termin, e pracy i jak  
największej wytwórczości. I dziś już zresztą 
technicy dążą do osiągnięcia tego celu A cieka­
wym przyczynkiem  do imeryńskiej w tym wzglę­
dzie pomysłowości jest zastosowanie fonografu 
do... naprawy maseyn, którego dokonał pewien 
przem ysłowiec zamorski, jak o tern opowiada 
Am^ricnn Machinal, oraz francuska Revue gene 
rale de scierb^s.

Jak wytrawny m uzyk w każdej chwili od­
różni i spostrzeże niedokładności w wykonaniu  
przez poszczególne instrumenta danej partytury, 
jak lekarz auakultuje chorego i z dosłyszanych  
szmerów stawia swą djagnozę, — tak i b iegły  
mechanik dochodzi przez wprawę i doświadcze­
nie do poznania najlżejszych nawet dźwięków, 
wydawanych przez daną m a s^ n j. I nietylko 
to. Mecbanioy przez wprawę dochodzą do naj­
dokładniejszego z. p«miętama i odróżnienia 
w szystkich dźwięków, wydawanych normalnie 
przez maszynę puszczoną w ruch, od tych, jz 
kio dana maszyna wydaje, gdy zajdzie jaka 
przeszkoda w prawidłowości jej działania Nie 
którzy zaś dochodzą do określenia niedokładno­
ści z owych anormalnyoh dświęków, miejBOa

Inb części, która została uszkodzona i to z naj- 
zupełnieiszą ścisłością. Łatwo z tych paru słów  
ocenić rolę fonografa w wypadku zepsucia się 
maszyny.

Zdarzenie, w którem zastosowano fonograf 
było następujące: Knowles Pump Company
ustawiła pompę na stacji w E lk fti/er  w Kali- 
fornji. Pompa funkcjonowała jak  najlepiej przez 
przeciąg lat kilku. Aliści pewnego dnia popsuła 
się i wszelkie reparacje doraźne nic pomódz nie 
mogły. Ponieważ byłoby rzeczą nader koszto­
wną sprowadzać mechanika, który pompę usta­
wiał, a zamieszkałego setki mil od Elk B iyjr, 
jak również było niemożebnem w ysyłaó pompę 
do niego, przeto zarządzający stacią postanowił 
zanotować przy pomocy fonografa wszystk<e 
szmery i dźwięki pompy, poczem walc fono­
grafa posłał inżynierowi, który przy pomocy te­
go środka wskazał miejsce uszkodzone, po 
naprawieniu którego pompa dalej zupełnie pra­
widłowo działać zaczęła. To nowe zastosowana  
fonografa może przemysłowi w ie lk ie  oddać 
UBłngi.

Najciekawszą rzeczą na wystawie paryskiej 
w r. 1389 była w ieta Eifi.a która przybliżyła  
nam niebo o 800 metrów. „Clou" przyszłej w y­
stawy w r. 1900 będaie olbrzymi teleskop, k tó­
ry ma zbliżyć nasz do naszego satelity księżyca  
na odległość 60 kilometrów.

Będziem y więc mogli naszego satelitę oglą- 
daó tak, jakby był oddalony od ziemi tylko  
60 kilometrów; wiadomo, iż w rzeozywistości 
odległość ta wynosi około 400 000 kilometrów

K siężyc od dawna zwracał ku tobie spoj­
rzenia i myśli ludzkie. Już w głębokiej staroży­
tności poeci i myśliciele zajmowali się pilnie 
„mocarzem w oceanie milczenia i spokoj,,." W  
wiekach średnich pierwszy Galileusz swemi lu 
netami rozbudził na nowo fantazję; księżyo stał 
się tern, czem Ameryka, a w plamach na nim 
rozpoznawano góry, lasy i jeziora, które wy- 
obr zaia ludzka zaludniała dziwacznemi istota­
mi. Odważni faatastycy odbywali ze szczególnem  
upodobaniem podróże na księżyc, jak n p. TT i- 
relius, autor Selenogrsf|i, który utrzymywał, 
na szczytach gór, noszących naowy Platona, 
Ptolemeusza i Arystotelesa, mędrcy ci król ą 
po śmierci, otoczeni swymi uczniami i w yała i « 
ją im „kmegorje", „propozycje", „antytezy" i 
rozprawiają o „myśD samej w sobie*. Opanowa­
ni myślą, iz powierzchnia księżyca podobna jest 
do powierzchni ziemi, dawali rozmaitym plamom 
nazwy mórs, np. „morze burz," „morze m gły ,- 
„jezioro śmierci," „jeaioro marzeń* i t. p. Zna- 
lazły się tam też Alpy, Apeniny, nawet Kar-
PatF-

R ka w rękę z terai „aczonemi odkryciami" 
szły  zabobony i przesadne wierzenia takiego 
KorneljcBza Agryppy, Eteilli i innych sławnych  
astrologów, którzy ksiożycowi jago zmianom  
przyp ływ ali rozstrzygający wpływ na sprawy 
ludzkie, na urodziny, zgony, na wojnę i na po­
kój, szczęście i nieszczęście. Dopiero coraz to 
nowe wynalazki, ulepszone lun ny i dokładne 
obserwacje naukowe rozproszyły te dziecinne 
bajki.

Dopiero w nowszych cr.asach postanowiono 
zbadać księżyc dokładnie; mianowiuie zastowa- 
nie fotografji umożliwiło dokładne sporządzenie 
ponrarów. Oddalenie księżyca w porównania 
z oddaleniem innych części świata jest nieskoń­
czenie małe Mieszkaniec księżyca, spadając na 
ziemię, potrzebowałby na odbyć.e tej podróży 
tylko 4 dni, 19 godzin i 55 minut. Droga z po­
wrotem trwałaby trochę dłużej. Pociągiem po­
spiesznym, biegnącym bez odpoczynków, mo 
żnaby ja odbyć w 270 dni. Obecnie wiemy już 
z w szeiką pewnością, i i  powierzchnia księżyca  
pokryta jest całkowicie pokładami lawy i krate­
rami. Pomięday niemi ukazują s s olbrzymie 
pasy śnieżnej białości. N iegdyś mniemano ró­
wnież, iż są to płaszczyzny śniegiem pokryte, 
obeccie jednak docieczono, iż są to m u y  popiołu 
pochodzenia wulkanicznego. Stwierdzono również 
całkow ity brak powietrza i wody. Ozy wobec 
takich w trunków będzie można za pomocą naj­
większego nawet teleskopu odkryć ślady życia  
ludzkiego w jakimś załamku kratera? Jeżeli 
księżycowi »bywa na ogniu, w idzie, ziemi i po­
wietrzu, któż w staaie powiedzieć, jakimi nie­
znanymi skarbami darzy nas tytułem  odszkodo­
wania ?

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

O arjusz lwowski.
N i e d z i e l a  26. lipoa.
Wycieezka Tow, drukarzy „Ognisko" do laska 

„na Pasiekach." Początek o g dz. 3. popoł.
Wycieczka ochotniczej straży pożarnej do Jano­

wa. Odjazd ze Lwuwa o go Iz. 1. min. 41 w po­
łudnie

W „Skale" towarzyska zabawa ogrodowa połą­
czona z przedstawieniem amatorskiem. Początek o 
g' dz. 4. popoł.

W lasku na Pohulance zabawa towarzyska lwo­
wskiej straży skarbowej, połączona z Loterją fantową 
i przedstawieniem am-torskiem.

Teatr letni: „Oj mł idy, młody !" komedja Jana 
Al. Fredry, syna. Gościnny wysląn Edwarda Wol­
skiego. Począttk o godz. 7 1/] wieczorem.

Kalendarz. Niedziela (26.! Anny matki M. P. 
Wschód słońca o srodzinie 4. minut 32, zachód o 
g o d z i n a  7. minut 36

Kalendarz rybacki. Woluo łowić: bolenie, ło­
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, klonki, szczu­
paki i raki (samce) 16 cm. długości, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Na ul. Leona Sap ehy od para tygodni już
pracnją robotnicy z ramienia miejskiego urzędu bu 
duwniczego nad układaniem braku, którego tam do­
tąd nie było. Zuządzenie to jest niepojętem wobec 
faktu, iż ulica LeoDa Sapiehy nie ma kanału na ca­
łej przestrzeni od nl Śniadeckioh naprzeciw poli­
techniki aż do ul. Szeptyckich i w tym roku właśnie 
mają się rozpocząć z fusdnszów dzie3ięuiomiljonowej 
pożyczki roboty około zaprowadzenia kanału na tej 
przestrzeni, wtedy »-ś będzie trzebi świeżo założony 
bruk zrywoó l po ukończeniu robót kanalisaoyjuyoh 
na nowo układać Poeóż więc podwójna pra'a i po­
dwójne koszta? To samo tyozy się ul. Sykstuskiej, 
a mianowicie jej niższej ozęśoi od głównej poczty 
do ulic/ Karola Ladwiza, gdzie gruntownie repa­
ruje się bruk i ih  dnik po to, aby je przy rozpo­
częciu kanoliz >oji da capo zrywać.

Niewyczerpanym tematem dla kronikarza 
codziennego pisma będą zdaje się długo jeszoie do­
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rożki lwowskie. Są one jakgdyby wężem nieporządku 
i małomiejskiego zacofania, posiadającym tę legen­
dową własność, że gdy mu się utnie głowę, wnet 
na jej miejscu odrasta nowa, jeszcze potworniejsza 
Takiem ucięciem łba nieporządkowi wśród dorożek 
lwowskich była przed dwoma laty wystawa krajowa. 
Władze, spodziewając się licznego zjazdu obcych go­
ści. uniesione chwalebną ambicją pokazania Lwowa 
s j_knajkorzy8tniejszej strony, przeprowadziły istotnie 
doraźną reformę dorożkaistwa lwowskiego, tak, że na 
pewien przeciąg czasu przycichły chroniczne skargi i 
utyskiwania wśród publicznośei lwowskiej. Ten błogi 
stan rzeozy nie potrwał jednak długo, legendowemu 
wężowi odrósł łeb jeszcze potworniejszy, aniżeli po­
przedni i dorożki lwowskie w tej chwili przedstawiają 
wartość tylko jako met&rjał dla karykaturzysty w hu- 
morystjcznem piśmie, ale nie jako środek komunika­
cyjny. Już na pierwszy rzut cka „przeciętna" do­
rożka lwowska i to tak dobrze „einszpener", jak 
„zweiszpener", robi wrażenie dryndy, sprowadzonej 
z Jaryczofca aa plastyczną wystawę kulturneKo roz­
woju Galicji, jako okaz galioyjskiej nędzy, niechluj­
stwa i brzydoty. Sam wehikuł jest od góry do dołu 
otrzaskany biotem, tak. zwane „siedzenie", o ile nie 
jest z pluszowej materji, tylko ze zwykłego sukna, 
zasłane jest formalnie sierścią końską, której wiatr 
nie zdmuchnie taż łatwo i którą dopiero nieszczęśliwy 
pasażer wynosi na plecach i na inexprimablach; konie 
są w większej części nędznie odżywione i świecą ko­
ścistymi gnatami, a już najokropniejsze wrażenie robi 
sam „furman", indywiduum zwycle zarośnięte, jak 
faun, brndne, obszarpane, z śladami alkoholizmu na 
twarzy, mogące samą swoją powierzchownością od­
straszyć od posługiwania się dorożkami rai na za­
wsze, to też do gigantycznych zadań należy we 
Lwowie wyszukanie wśrói legjouu dorożek takiego 
egzemplarza, któryby bodaj odrobinę przypominał 
Europę Dlaczego polioja tutejsza znajduje w sobie 
tyle anielskiej toleraneji dla tego nieznośnego stanu 
rzeczy, to jest dla nas zag:dką, jak również zagadko- 
wem jeat postępowanie przedsiębiorców dorożkarskich, 
którzy skarżą się ustawioznie na konkurencję, jaką 
im robi tramwaj elektryczny, a nawet palca nie 
myślą zagjąó, ażely zaduwolić publiczność l zyskać 
sobie jej uznanie. Jestto także nasz specjalnie naro­
dowy objaw, wypływający z braku najprymitywniej­
szej przedsiębiorczości i sprytu konkurencyjnego. 
Bądź oo bądź, publiczność, która za używanie doro­
żek dobrze płaci, ma prawo domagać się od nadzo­
rujących organów ścisłego osuwania nad porządkiem 
i karcę iia wszelkich nieprawidłowości. Domagać się 
nałoży mianowicie czystego utrzymywania wozów i 
ustawicznej s nntroli w tym kierunku, sortowania 
aoni, oraz wykonania zabagnionej i  niewiadomych 
przyczyn uchwały rady miejskiej oo do noszenia 
obowiązkowych uniformów dorożkarskich. Pożądanem 
byłoby wreszcie uregulowaniu t. z w. stacji dorożek, 
które nie dość, że pryncypalne ulice miasta zan;e 
czyszczają w han ebny sposób, ale w dodatkn tamują 
pieszą komunikację tam, gdzie istnieją stałe przejśoia 
przez szerokość ulicy, np. z pasażu „Grand Hoteln" 
na Wały hetmańskie. Są to postulaty tak skromne i 
tak naturalne, że dalsze ignorowanie ieh przez doty­
czące organa mjże mieć źródło chyba tylko w złej 
woli.

Przy budowle kanału w ul. Kopernika znaj­
dują zatrudnieni tam robotnicy mnóstwo miedzianych 
i srebrnych monet polskich, między niemi nawet je­
dną z początku szesnastego stulecia. Naturalnie, że 
te numizmatyczne zabytki bywają zaraz na miejscu 
rozdrapywane i przechodzą w ręoe handełesów, dla 
kikych stara kamizelka i Btary pieniądz przedsta­
wiają równorzędną wartość. Gzy nie należałoby urzą­
dzić jakiejś kontroli nad robotnikami, zatrudnionymi 
przy rozkopaah dokonywanych w zarządzie gminy? Dla 
mnzeum miejskiego d iłoby się w ten sposób urato­
wać niejeden oenny zabytek, może nawet unikat nu 
mizmatyczny, który dziś ginie wśród profanów.

Droga pa* r</Ł(ia za rogatką Łyczakowską jest 
w (jęta z pod opieki gminy lwowskiej, do której Da- 
leży de nomine. Mieszkańcy tej części Łyczakowa 
nadesłali nam pismo, w którem z uaiwaą wiarą 
w skuteczność tego rodzaju skarg, żalą się na lekce­
ważenie, z jakiem traktuje ich gmina, mimo, że 
droga na Pasieki jest bardzo uczęszuzauą przez wy- 
cieczkowców. rekrutujących się z inteligentnych ster. 
Najważniejszą niedogodnością jesi brak wody, który 
się dotkliwie daje odczuwać nietylko mieszkańcom, 
ale osobom, używającym tam spaceru. W r 1893 
wniesioDo do magistratu prośbę o sprawienie porzą­
dnych stuJzień, ule odpowiedź nie nadeszła do dziś. 
Siutek tego jest taki, że szklanki dobrej wody nie 
można na drodze pasittezuej dostać u:.wet zz konia 
z nęd<m. Zażale.ie mieszkańców drogi pasiecznej 
notujemy bardzo chętnie, jednakże nie mamy serca 
łudzić tych obywateli co do skuteczności ich skargi. 
Śródmieście Lwowa nie może się doproBić rozmaitych 
koniecznych reform, cóż dopiero mówić o drodze — 
za rogatką!

Temperatura. Barometr stoi w mier e.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej: Najwyższa temperatura -f- 3 1 2  C ,
najniżeza -ł- 17 0°C.

W SchadiHcy odbędzie się dziś uroczyste po­
święcenie kamienia węgielnego pod kościół, na któ 
rego patronkę najodpowiedniej wybrano polską kró- 
lowę. św. Kingę.

Potar. W sobotę d. 18. bm około godz. 10. 
przed południem wybuchł pożar w Pomoniątkach i 
w przeciągu niespełna pół godziny objął siedm za­
gród włościańskich. Pożar rozszerzał się z powodu 
kilkudniowej posuchy z nadzwyczajną szybkością i 
gdyby nie przytomuośó i nadzwyczajna energia ba­
wiącego tam na p<miarze dróg inżyniera p. M&lieia, 
który starał się jak najprędzej ogień zlokalizować, 
mógł był pożar przybrać straszniejsze rozmiary.

W Rabce dnia 22. b. m. odbyła się instalacja 
nowego prvboszcxa ks. Jakóba Zycha, który dotąi 
był proboszczem w Dziekanowicach.

Dla emigrantów. Wiener A bm ipost ogłasza 
pismo au tro-węgierskiego towarzystwa dobroczyn­
ni ści w Johannesburgu w Transwaalu, wystosowane 
do ministerstwa spraw zsgranicznych W piśmie tem 
donosi owo towarzystwo, że skntkiem nieprawdzi­
wych sprawozdań dziennikarskioh wiele osób emi­
gruje ostatnimi czasy do Transwaalu. gdzie popada 
w kiótkim czasie w największą nędzę, gdyż rąk do 
pracy jest tam aż za wiele. Dlatego też prosi owo 
towarzystwo, iżby ministerstwo poczyniło odpowie­
dnie kroki, aby ć i Transwalu emigrowali tylko lu­
dzie. liczący się z tamtejszymi stosunk&mi.

Awantury uliczne Donoszą z Lille: Oaegdaj 
podczas ostatniego posiedzenia kongresu robotniozego 
wywiązała się zńów krwawa bójka na ulicach. 
G iy socjalistyczni deLgaoi wychodzili z kongresu, 
poozął tłum wyó, gwizdać, krzycz*'.; wreszcie za­
śpiewał Marsyljankę. Gromada studentów nadcią­
gnęła z. trójkolorowym sztandarem republikańskim, 
« tłum powiał go t  nieopisanym zapałem. Wzno­
szono także okrzyki na Sześć żandarmerji. Wytło­
czono szyby w mie3ikaniaeh mera i obu jego ad 
junktów, którzy są, jak wiadomo, socjalistami. Are­
sztowano dwadzieścia jeden osób. Kawiarnię na

placu kolejowym zburzono do zsczęi>u i raniono 
oiężko reiaktora socjalistycznego pisma liepeche, 
nazwiskiem Boulang«:r. Dopiero o północy przywró­
cono spokój. j

Śnieg W llpcu. Z Tetscheo nsd Ł abą donoszą 
dnia 22. b. m. : „Dziś po południu w dolinie Łaby 
mieliśmy olbrzymią burzę, która wyrządziła ogromną 
szkodę w sadach i na polu. Śnieg i grad leżał 
przez długi ozas".

Londyn. Ogłoszono świeżo nowa cyfry staty­
styczne, dotyczące olbrzymiej stolicy Anglji. Przyta­
czamy z nich kilka bardziej interesujących. W Lon­
dynie żyje więcej katolików niż w Rzymie, więce 
żydów niż w Palestynie, więoej Szkotów niż w Aber- 
deeu więcej Irlandczyków niż w Belfaście. Wszystkie 
ulice londyńskie posiadają długości 3000 mil angiel­
skich. Londyn posiada 3000 hoteli i 1700 kawiarni. 
Lndnośó wypija rocznie 180 miljonów lit ów piwa, 
31 miljonów litrów wina, 18 miljoaów litrów likieru 
itp. Na potrzeby miasta wychodzi codziennie 150 
miljonów galonów wody.

Dochody szansonistki. Słynna paryska szanso- 
nistka Yrette Guilbert jednemu z paryskich pism 
zrobiła następnjąoe wyznanie: „Podpisałam kontra kt 
na Amerykę, aie dopiero na grndzień. Nie należy 
przesycać swoich słuchaczy i nie śpiewać nigdy za 
długo w jednem miejscu. D wa trzy miesiące w roku 
wystarczają najzupełniej; powraca się wtedy, jeżeli 
się jest na poły zapomnianym. Tutaj w Paryżu od­
nowiłam mój kontrakt na przeoiąg cztereoh lat. Mój 
dyrektor chciał cztery, ja tylko trzy miesiące w roku, 
wytłumaozyłam mu, że to wystarcza. Zresztą kon­
trakt mój jesi świetny, 120.000 franków rooznie (za­
tem 40.000 franków za miesiąc). W Ameryce otrzy­
muję 200.000 fr. za miesiąc; to ładnie, prawda? 
Przeszłego roku zarobiłam 87.000 fr prsez dziowięd 
dni. Za lat dziesięć będę miała zaoszczędzony mi 
ljon Potem UBtąpię. Wydatki moje wynoBią 120.000 
franków rocznie. Prowadzę dwa domy: jeden w Pa­
ryżu, drugi na wsi w Vaux pod Meulan, którą na­
byłam za 670 000 franków. Mam jedenastu służą­
cych i sześć koni." Czyż to nie dobrze być przed­
stawicielką podkasanej muzy ?

Robert Burns W dniu 21. lipoa Anglja ob 
chodziła setną rocznicę śmieroi swego poety, któ 
remu prznz całe życie pozwoliła cierpieć biedę i nie­
dostatek. Mowa tu o wielkim bardzie szkockim, 
Robereie Burnsie, który urodził się dnia 25 stycznia 
1759 roku Był synem biednego dzierżawcy, który 
jednak z godnością umiał znosić swą nędzę. Młudeśó 
Roberta Burnsa nie była wesoła, a może stałaby się 
nieznośną, gdyby jej nie rozjaśniały promienie poezji. 
Świat lrgenl szkockioh i romantycznych tradycyj ro­
dzinnych umiała matka wpoić w serce syna. Cho­
dząc za [ługiem, układał pierwsze poezje. Miłość 
dla wiejskie dziewczyny rozbudziła jego genjusi. 
Piękność jej opiewał w poezji „Handsom Ntli". 
Inteligencja młodego człowieka skłoniła jego ojca do 
oddania go w dziewiętnastym roku życia do szkoły 
w flis Oswaia, gdzie stuajował geomotrję Aie nowy 
stosunek miłosny zmusił go niebawem do przerwania 
nauk. Ojciec zabrał go do domu. Lekkomyślny 
poeta nie był w stanie wyżyć dłngo w skromnem 
zaciszu domowym, niebawem opuścił daoh rodziciel­
ski 1 ze swoim przyjacielem tkaczem z powołania, 
założył handel lnem. Wtedy zdarzyło mu się nie­
szczęście, iż pożar zniszczył doszciętnie <ałe jego 
mienie i towary powierzone mu przez ludzi. — 
Wkrótce potem, mając lat dwadzieśoia pięć, utracił 
ojca, spadł więc na niego ciężar utrzymywania aałej 
rodziny. Zaprzągł się tedy do pracy na małej dzier­
żawce w Morgie, gdzie od wozesnego rana do wie- 
esora trudnił się w pola. Tam to, nad brzegami 
Autu, znalazła się górska róża, Marja Campbell, 
mleczarka z zamku Montgomery, której poświęcił 
liozne pieśni Są to najpiękniejsze utwory natchnienia 
Roberta Burnsa. Lu 1 angielski powtarza z nich do 
tej pory wiele. Ale piękna róża  szkocka nie kwitła 
dla poety. Uszczęśliwiła na czas krótki poetę swą 
miłośoią i zmarła. Śmierć wyrwała mu ją już po 
zaręczynach. Aż do zgonu Robert Bnrns zacnował
0 niej wdzięczne wspomnienie, choo aż w krótkim 
czasie serce jego rozgorzało nowem uczuciem. 
Tyui nowym ideałem była piękra dziewczyna, Jane 
Ancor, która dawno byłaby wyszła za poetę, gdyby 
oie opór ojca. Dopiero po upływie wielu łat, pię­
kność mogła się nazwać jego żoną. Ojcieo dzie­
wczęcia, snrowy kalwin, s powoda ostrych satyr 
poety, nie chuiał o nim nic słyszeć i Robert Burns 
był już gotów wyjechać jako dozorca plantaojj na 
Jamajkę, gdy nagle zaświtał mu pomyślniejszy pro­
myk lesu. Zbiorek jego poezyj, wydany w Elyn- 
bargu, znalazł powodzenie. Czysty zysk w sumie 
dwadzieśoia pięć funtów szterliugów pozwolił mn 
samemu ndaó się do Eiyabuiga, gdzie Dawlł przez 
rok i przygotował drugie wydanie swych poezyj, 
które, wzglęl >ie do jegu małych potrzeb, przyniosło 
mu olbrzymią sumę pięćset fantów szterlingów. 
Tutaj poeta zawiązał nowy stosunek uiiłośny. —  
Pewna dama edynbnrska uczyniła na nim wielkie 
wrażenie. Pisywał do niej patetyozne listy, nie za­
pominając zresztą woale o swej pięknej Jaue Anoor.
1 gdy nadeszła wiadomość, iz ojciec nie sprzeciwia 
się więcej małżeństwu z głośnym p >etą, pospieszył 
w ukochtne góry, do których nczuwał tęsknotę już 
od dawna. Los zdawał mu się uśmiechać Otrzy­
mał posadę dozorcy celnego, przynoszącą siediudzie* 
siąt funtów szterlingów rocznie, a ponieważ został 
już głośnym poetą, płaoono więc nieźle jego utworr. 
Mógł więc zapewnić sobie skromną egzystencję. 
Stało się jednak iaaczej. Z jednej strony zbrzydły 
mu ezynności urzędowe, z drugiej zaoiął się odda­
wać trunkom. Zmarł w trzydziestym usmym roku 
życia, dnia 21. lipoa 1796 roka.

Rewizja. W redakoji, wydawanej przez księdza 
Lepesenyi’ego Gazety luiotcej w Budapeszcie, od­
była się rewizja, poszukiwano mianowicie mann- 
skryptu artykułu, chłoszczącego w gwałtowny sposób 
władze państwowe i policyjne. Rękopisu nie znale­
ziono i zabrano tylko jeden egzemplarz gazety, za­
wierający inkryminowany artykuł.

Z wystawy paryskiej. Specjalny połnomocnik 
rządu austrjaokiego, radca dworn dr. Ezoer wysłany 
do Paryża dla poczynienia przygotowań do urządzenia 
anstrjackiego oddziału na wystawie paryskiej w r. 
1900, powrócił wczoraj z Paryża i zdał ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuahowskiemu sprawozda­
nie o zabiegach, jakie dotychczas porobił. Dr. Einer 
znalazł w Paryżu jak najżyczliwsze przyjęcie i kon­
ferował także z pełaomoonikami Niemiec i RiBji.

Tragiczny wypnaek. W Paryżu zdarzył się na­
stępujący tragiczny wypades Kazimierz Janiszewski, 
urzędn k administraoji Journai det, Debata odbywał 
z dwoma swymi kuzynami, pp. LaiBant, wyoieozkę 
łodzią po Sekwanie. Skntkiem niezręeznego manipu­
lowania sterem, łódź prsewróolła się i wbzyaoy trzej 
wpadli do wedy. Janiszewski, doskonały pływak, 
z łatwością dostał się do wybrzeża, kuzyni jego 
zaś zostali uratowani przez załogę nadjeżdżającego 
statku, o oczem wszakże Janiszewski nie wiedział. 
Rzucił się tedy raz jeszoze do wody, aby nieść ratu­
nek kuzynom, lecz porwany przez prąd rceki, utonął. 
Był to młody ozłowiek, w wieku 31 lat.

Strejk ucznió# gimnazjalnych. Uozniowie
wyższych szkół królewskiego Ateneum (gimnazjum i 
wyższa szkoła realna) w Brukseli mieli w paździer­
niku składać egzamina przejściowe^ Rozporządzenie 
władzy szkolnej zmieniło tę podaną już do wiadomo­
ści uczniów uchwałę niespodziewanie w ten sposób, 
że egzemina miały się odbyć już w lipcu. Z wy­
jątkiem trzech, oświadczyli wobec tego wszyscy 
uczniowie, że nie poddadzą się egzaminowi, a swoje 
postanowienie motywowali tem, iż rozporządzenie 
władzy szkolnej jest aamowolnem i nie pozostawia 
im czasu do przygotowania się. Jbżeli, jak tego ocze­
kiwać należy, zatarg ten zostanie załagodzony, to 
w każdym razie władza szkolna ulegnie. Inaczej może 
się spodziewać, że rodzice, stając po stronie swyoL 
dzieci, odbiorą je natychmiast ze szkół liberalnych i 
zapiszą do klerykalnych, które im naturalnie natyoh- 
miast otworzą swe podwoje na oścież. Ponieważ te 
ostatnie szkoły mogą wystawiać takie same świa­
dectwa, jak pierwsze, przeto powaga państwowa jest 
po prostu... zerem. System teD rozpoczyna się 
w szkółce elementarnej, a kończy na uniwersytecie. 
Stosownemi do tego systemu są też i postępy w na­
uce i, Jak widzimy, rezultaty wychowania 1

„Hyeny Dunaju". Pod tym niezwykłym tytułem 
wiedeński Fremdenblatt zamieszcza następującą ko­
respondencję z Presburga: „Wielki już ozas podaó
do wiadomości publicznej o ohydnym przemyśle, upra­
wianym nad brzegami Dunaju, poozynająo od Pres 
burga aż do Góngo. W  tej okolicy wydobywają 
z nurtów Dunaju w ciągu rokn mnóstwo zwłok 
ludzkich, a niektóre z nich w stanie niemożliwym do 
rozpoznania i nosząoe na sobie wyraźne ślady ra­
bunku, dokonanego przez „hyeny Dunaju". Po wię­
kszej ozęśoi są to przypływające z wiedeńskich części 
Dnnaju olała samobójców i desperatów, ktśryoh do­
starcza Wiedeń i okolice. W bardzo niewielu wy­
padkach udaje się sprawdzić tożsamość osoby tego 
rodzaju nieboszozyków, który oh rodziny przez lata 
całe pozostają w niepewności, a może oczekują ich 
powiotu. Po większej części oiała osób, niepoznanych 
przez nikogo, chowają gdzieś na ustronnym cmenta­
rzu wiejskim. Rabunek trupów stał się w tych stro­
nach profesją. Nikt się tu nie trosiuiy, oo się dzieje 
na licznych wyspach pomiędty odnogami kolei. 
Zwłoki osób nieznanych są wielnim ciężarem tutej­
szych ubogich gmin, które muszą je chować na wła­
sny kosit. Więo nikt nie zważa, i i  oiała ludikie ca­
łe mi tygodniami leżą na brzegach, zanim fal* Du­
naju ulitu’ą się i poniosą Je dalej. Ale na takiob nta 
ojach iwłoki bywają obdzierane z ostatniego kawałka 
odzieży, oo, pomijając już ozyn zbrodaiozy, utrudnia 
wielce rozpoznawanie olał".

Minister I koty. W magaianyoh Wujakowyon 
we Francji utrzymywane są koty do tępienia siozu- 
rów. Pokarm ich jest określony, nl mniej ni więcej, 
tylko przez oyrkularz ministra: dają im zlewki 
rosołów i zup, oo wynosi pótrzeola centyma dziennie 
na kota. O.óż koty bardzo źle się mają przy tym 
pokarmie: nie chcą jeść, szybko chudną i giną. 
Raporty dozorców zawiadomiły o tem ministra, który 
rozkazał nowym okólnikiem z całą powagą, aby 
każdy naczelnik okręgu podał mu swoje wnioski, co 
do obehodzenia się na przyszłość z tymi urzędnikami 
do tępienia szkodników 1

f  Józef Rogosz założyoiel i naczelny redaktor 
Głosu N arodu w Krakowie —  jak doniosła nam 
depesza — zmarł poprzedniej nocy w Marienbadzie 
nagle, skutkiem anewryzmu seroa w 53 roku życia. 
W r. 1863 na pierwszy odgłos strzałów w Króle­
stwie pospieszył ś. p. Rogosz w szeregi puwstańoze 
i bił ślę mężnie poa Langiewiczem, aż do J<go 
upadku. Gdy powrócił do Galicji, obawiająj się przy- 
musowegu „za karę" asenterunku do wojska, wy­
jechał sa granicę, zrazu do Szwajozrjl, następnie do 
Włoch i Francji, gd*:e też przeby wał do r. 1867. 
Stamtąd pisywał do G asity Narodowej pod pseu­
donimem Ajo  feljctiny i korespondencje, które zaró­
wno wybornemi informacjami, jak pełnym werwy 
1 humoru stylem formalną sens&oję w kraju wzbu­
dzały. Faktom jest, że w jednej z korespondenoyj 
na początkn mku 1866 —  a był wtedy cd roku 
prywatnym sekretarzem badeńskiego posła — prze­
powiedział kampanję prusko-auBtrjaoką. Po powrocie 
do kraju w topił do redakcji Gazety Narodowej, 
w której tej pracował aż do pamiętnej secesji ś. p. 
Jana L a m a  i Henryka R e w a k o w i a z *  w r. 1869 
z grona tej reiakcji. Wraz z nimi ustąpił i wraz 
z nimi, a także w spółce z ś. p. Kornelem. P i l i  a- 
r e m, wskrzesił Dziennik Polaki, jak wiadomo za­
wieszony za czasów absolutnych w r. 1862. W r. 
1878 sprzedał to pismo ks. Adamowi Sapieie i po 
ożenieniu oofnął się w saeisze życia wiejskiego w Zy- 
diczowskie. Z tego dziesięciolecia pobytu i pracy 
nifaboszozyka we Lwowie, nie można pominąć jeszoze, 
że w r. 1869 założył był do spółki z Władysławem 
G u b r y n  o w ł o s e m  „Bibliotekę powieśoi i roman­
sów," a w rok esy dwu laki później, również z nim 
razem podjął zbiorowe wydawnictwo dzieł J. I. Kra­
szewskiego.

W r. 1874 zał«żył tygodnik literaoki p. t. 
Tydzitń, który śmiało nazwać można najlepszem wyda­
wnictwem literackiem, jakie kiedykolwiek przedtem i 
potem na terenie galicyjskim istniało. Zrażony jedn&k 
apatją publiczności czytającej, która nie odczuwała 
widooznie potrzeby tak poważnego wydawnictwa, po 
dwn latach nader kosztownego eksperymentu odsprze­
dał to pismo spółce literatów, do której należał także 
poeta satyryk Ridió.

Osiadłszy na wsi, oddawał się przez szereg lat 
pisaniu powieśoi społeczno-obyczajowych, Inb na pół 
hiatorycznyoh, osnutych na tle tragicznych wypadków 
z r. 1846, a także zasilał „Bińijotciy wa szaw- 
ską,u „Ateneum“ i przez czas jakiś „Kraju petera- 
burgski korespondencjami treści społecznej lub lite­
racko krytycznej. Lat temu 6 ozy 7 przeniósł się w 
Krakowskie, gdzie małżonka jego nabyła pomiędzy 
Wieliczką a Gdowem wioskę Zborówek i tam się o- 
siealił z rodziną.

W parę lat później założył na gruzaih K urje- 
ra Polskiego czasopismo codzienne p. t. Głos N a ­
rodu, o barwie zdecydowanie antisemickiej.

0  nadzwyczaj płodnej, a różnorodnej działal­
ności literackiej ( — oprósz jakich 20 powieści, * 
których najpoczytniejsze były: Marzyciele, Kalejdo­
skop, Dzisiejsi bohaterowie, Czarny Prokop. 
Zdrajca, N a  przełomie dziejowym, Motory życia 
i t. d., dalej szeregu głośnych swego czasu stadjów 
społecznych p. t. Choroby Galicji, —  wydał dwa 
tomiki młodzieńczych utworow poetyckich p t. 
Ciernie (r 1863.) i Niby żarty, niby prawdy  w 
r 1868) i publicystycznej nieboszczyka trudno napisać 
w krótkiej, dirywczej notatoe; poprzestaniemy tedf 
na ogólnej jeno ohsrakterystyoe, że był to ozłowiek, 
obdarzony wielkim talentem pisarskim, niezłomnym 
hartem woli i wielki energją Pracować umiał bez 
wytchnienia za trzeoh, i to nie tygodniami, ale ułn- 
giemi latami. Luka, |aką śmierć jego przedwczesna 
wyrządziła w szeregach galicyjskiego dziennikarstwa, 
nie tak prędko się zapełni... Posostawił wdowę Jó­
zefę z Wilczyńskich i pięoloro małoletnich dzieci 
R . i  p .
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Z Drohobycza donoszą: Dnia 27. sierpnia br. 
rozpooznie się przed sądem przysięgłych w Samborze, 
powtórna rozprawa przeciw Dorocióskiemu, właścicie­
lowi kopalń w Sehodnicy i właścicielowi realności, 
oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, popełnionego na 
Proniu, przez wystrzał z rewolweru. Bronić będą- oska 
rionego dr. Horowitz, adwokat ze Lwowa i dr. Irzy- 
ezek-Miciejowski ze Sambora. Trzy pierwszej rozpra­
wie z dnia 2 maroa br., został Doroeiński na pod­
stawie wyroku sędziów przysięgłych za zbrodnię za­
bójstwa skazany na 2 lata ciężkiego więzienia,
wskutek jednak zażalenia nieważności, wnteeionego 
przez adw. <L Horowitza, sąd kasacyjny u.nał ta­
kowe za uzasadnione i zarządził powtórną rozprawę.

Nowy skandal paryski. N.ektóre dzienniki dają 
do zrozumienia, że niebawem powstanie nowy szan- 
dal finansowy z powoau nad-żyć pewnej władzy 
administracyjnej. Journ. des Dcbats przypuszcza, że 
aluzje te odnoszą się do paryskiej rady miejskiej,
która w ostatnim czasie była zbyt rozrzutną, sku­
tkiem czego w budżecie miejskim powstał deficyt 
w kwocie około 60 miljonów franków.

Inni utrzymują, że chodzi tyiko o konflikt po­
między radą miejską, a prefekturą dep. Sekwany. 
Prefektura wydała na assauację 40 miljonów, których 
rada miejska dotyohczas nie zaaprobowała.

Robinson Z nęizy. Niedaleko Paryża pod 
Montiermeil, cała rodzina żyje w pierwotnej lepiance 
z gliny i darni, w mało co lepszych warunkach, niż 
dzicy. Jest to rodzina Karola Lapierra, wyrobnika. 
Od lat dwadziestu mieszkał on w Montfermeil; miał 
dwanaśoioro dzieoi, z tych dwoje ma już gdzieś we 
Francji swoją rodzinę, czworo wymarło, sześcioro 
zostało. W końcu marca roku bieżącego zabrakło mti 
16 franków na komorne; właściciel bez ceremonji 
wyrzucił go r całą roaziną. Wtedy Lapierre z tro- 
chą łachmanów, które mu zestawiono, udał się na 
pola uieuprawne obok Montfermeil i znalazł tam 
kawałek gruntu, cały przekopany, pełen dołów; 
jeden z dołów był o tyle dnży, że się tam na pier­
wszą noc gromadka nędzarzy pomieściła. W nocy 
jednak była nlewa; ojciec postanowił pomyśleć o 
trwalszem schronieniu. Pracował cały dzień przy 
swojej robocie; wieczorem codzień kilka godzin po­
święcał na budowę lepianki Trwało to dwa mie­
siące; dziś uia dach nad głową Lepianka ta cała 
■ ziemi, ma trzy metry długoś i, a dwa metry sze­
rokości; mały otwór zamiast drzwi. WewuąLz 
jedno łóżko, a raczej zbite dessl, ala mjz* i żony, 
drogie dla sześciorga dzieoi; kawał łachmana, za­
wieszony u sufitu, oddziela jedno od drogiego. 
Z tiiech franków, Które z&raDia codzień, Lapiorre 
kupnje dziesięć fantów chleba, trochę kartofli i ce­
buli ; żoua gotują to razem z wodą w starym Ko­
ciołku i cała gromada tern się żywi. Lapierre znosi 
to wszystko dość filozoficznie. Dowiedziano się o 
tern i ktoś mu dał uałe w. parcie. Mozę będzie 
mógł wynająć mieszKania, elf czy ua długo?

D jflibii łti ftujs francuska. Wolne ro lsk L  S ło ­
wo pisze: Manifestacja we Francji przeciw hymnowi 
carskiemu. —  Od czisu zawarcia wymyślonego przez 
niektóre dzienniki paryskie aliansu i przyjaźni fran­
cuskiej z Moskalami, po raz pierwszy zaarzył się 
f^kt, którego nie możemy pominąć milczeniem. 
Podajemy następującą wiadomość, zaczerpniętą z pa­
ryskiego dziennika Le P etit Journal, pod dniem 
27. maja: „Wczoraj (dnia 26.) z okazji koronacji
cara Mikołaja I I , patrjooi (?) miasta Loos, (depar­
tamentu Fas-de-Galais), urządzili wieczorem peebód 
z pochodniami i muzyką na czele. Ponieważ oba­
wiano się kontr-manifestaoji, zawiadomiono o tern 
przeto prefekturę, która wydelegowała komisarza, 
policję i stosowną liczbę żandarmów do osłony „pa- 
trjotow”. Przy odgłosie muzyki, pochód wyruszył 
w porządku przez ulice miasta, napełnione publi- 
canością, lecz skoro muzyka zagrała „hymn rosyjski”, 
nastąpiło z początku sykanie i gwizdanie, następnie 
rzucanie kamieniami ze strony zebranej publiczności, 
wreszcie bicie kijami i Kopanie nogami, nie oszczę­
dzające przy tern ani komisarza, ani policjantów i 
żandarmów. Rannych i kentuzjonowanych jest nie­
mała liczba Władza policyjna, która podozan całej 
tej krwawej sceny zachowała zimną krew, aby 
umkąć bezpotrzebnie dalszego krwi rozlewa, dała 
rozkaz muzykantom do rozpi rzchnięcia się”. Smu­
tnie więc dla „manifestantów-patrjotów” zakończył 
się tea wieczór i będą pamiętali zapewe długo koro­
nację oara Mikołaja II. i hymn rosyjski.

Barometr, inst.ument fizyczny, będący w po- 
wrzeuhnem użyciu, jest jednym z przyrządów meteo­
rologicznych, na który daje się c;ągle słyszeć mnó­
stwo narzekań. Z wyjątkiem uczonych, umiejących 
korzystać w sposób prawidłowy ze wskazówek, jakich 
dostarcza, większość niepowołanych utraciła w niego 
wiarę Mimo to barom tr w aai -zym ciągu z do- 
ntatcozuą ścisłością wskazuje stopień ciśnienia atmo­
sferycznego. W niektórych razab barometr nie
uprzedza wcześniej o nadchodzącej zmianie; dzieje 
się to napnykład podczas podnoszących się w górę 
lab opuszczających prądów powietrznych, które spro­
wadzają szybkie podniebienie lnb zniżen.e ciśnienia 
atmosferycznego. Nagłości tego rodzaju zmian nie 
zwiastnje barometr, skutkiem czego bardzo wiele
esób traci do niego zaufanie. W zamiarze dania
wszystkim możności wyprowadzania prawidłowych
wniosków z położenia *.rzałki barometru, d?rektor 
obeerwatorjnm w Limoges, p. Ligrang-, obmyślił 
„klucz do batomettu”, składający się z osobnych ta­
bliczek, odpowiadających ruchom słupa rlęoi w baro 
metrze, od których zależy położenie strzałki. „Klucz” 
Lagrauge’a, nazwany pnez niego „auernobaieta”, jak 
donosi Journal, des Debats, umożliwia przepowia­
danie pogody niemal na dwa dm wcześniej. „Ane-

mobar” składa się z okrągłego barometru umieszczo­
nego na płaszczyźnie podzielonej na pasy. Każdy 
pas dzieli się na stopnie, odpowiadaiące rozmaitym 
kierunkom wiatrów. Do tego dodane są uwagi na 
każdą porę roku. Jeżeli strzałka znajduje się na 
755 milimetraoh, wystarcza przepiowadzić w myśli 
linję prostą do odpowiednie! rubryki na płaszczyźnie, 
by dow edzieó się, jakie będę zmiany pogody w naj­
bliższym czasie. Lagrange przyrząd dopełniający ba­
rometr sporządził na podstawie aługoletnioh doświaa 
czeń i jak twierdzą dzienniki, wynalazek ten może 
oddać ważne usługi rolnikom.

K ą p ie l e  o d o lo w e  n a a a  o r a e tw la ją .
* Nabożań&łwo żałobne. Dnia 31. lipca br. ! 

jako w rocznicę śmierci T e o f i l a  W i ś n i o w s k i e g o
i J ó z e f a  K a p u ś c i ń s k i e g o  odbędzie się w ko­
ściele 0 0  Dominikanów o goiz. 9. rano żałobne na­
bożeństwo, wieczorem ześ nastąpi oświetlenie pamią­
tkowego krzyża na wzgórzu janowskiem.

* Odezwa. Komitet budowy kościoła św. Józefa 
w Niska, przesyła nam następującą odezwę: „Przed 
kilku laty zwracaliśmy się do znajomych i niezna- ; 
jomyoh z gorącą prośbą o składki na budowę ko- • 
ścioła św. Józefa w Nisku. I z prawdziwą wdzię­
cznością możemy dzisiaj poazielić się z hojnymi ofia- . 
rodewcLmi wiadomością, że kościół jest już pod da 
chem. Niestety ! dużo jeszczb brakuje —  brak nam 
drzwi, okien, podłogi, wewnętrznego i zewnętrznego 
urządzenia. Składając serdeczne „Bóg zapłać” za do­
tąd otrzymane kwoty — prosimy szan. publiczność o 
dalszą pomoc, ażebyśmy rozpoczęte dzieło ukończyć 
mogli. Ośmielamy się nadmienić, że Nisko siedziba 
starostwa i Bądu, ozteroklasowej szkoły, kinu przemy­
słowych iustytuoyj, licząca około 3000 mieszkańców, 
która to liczba wkrótce o 500 żołnierzy się powiększy, 
posiada tylk , małą niewystarczającą kaplicę. Łaskawe 
datki prosimy uprzejmie nadsyłać pod adresem Marji 
hr. Resseguiei’ Kińsky w Nisku. Uprasza się również
0 łaskawe nadsyłanie marek pooz*owyoh pod tym 
samym adretem.

* W „sicale”, stowarzyszeniu katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej, odbędzie się dziś w niedzielę 
przedstawienie amatorskie wodewilu w 4 aktaoh p. t. 
„Robert i Bertrand”, przerobionego pnez Wł. Anczyca. 
Zdawałoby się, że tak trudną do wykonania sztuką 
tak pod względem śpiewów, jak również i prozy, 
niepodobna wykonać przez amatorów, a jednak wy­
stawieniem jej wzorewem pod każdym względem w 
„Skale” w d. 12. bm. dzielni amatorowie rutyno­
wani, i dobrze zorganizowani dali najlepszy dowód, 
że dobrą chęcią i praoą wiole u nas można zdziałać, 
to też podczas ostatniego przedstawienia tego piękne­
go wodewilu oklaskom, nawei przy otwartej scenie, 
nie było koń >a, wobec czego zachęceni uznaniem ode­
grają w dnia dzisiejszym amatorowie „Skały” po 
raz drugi tę sztukę na doahód funduszu Inwalidów, 
wdów i sierót z nieiiuiiejsiym sukcesem, a spodzie­
wać się należy że przy bardzo licznym uaziale gości, 
którzy oprócz własnej przyjemności będą mieli i te 
moralne zadowolenie, że poparli cel wzniosły 1 szla­
chetny, do jakiego „Skała” poa sztandarem poiskim 
katolickim rozumnie i wytrwale zdąża. Tych słów 
parę sprawiedliwego i zasłnżonego uznania niech 
atuty „Ska'e“ zachętą do dalszej wytrwałej pracy.

* Walne zgromadzenie Tow. zapemogowegu 
pumocników handlowych, odbędzie się w sobotę d.
1. sierpnia w lokalu Tow. pasaż Hausmana.

* Pożądaną now ość zaprowadził we Lwcwie 
pewien handel korzenny Od dnia wczorajszego po 
dają tam piwo na sposób zagraniczny, w szklankach 
n u m e r o w a n y c h ,  przez oo umożliwia się publi- 
ozuości kontrolę nad służbą, która nie zawsze pilnie 
przestrzega reguły podawania piwa każdemu z gośoi 
we własnej jego szklance. Wprowadzona u nas po 
raz pierwszy nowość, zasługuje zarówno ze względów 
praktycznyi h, jak i hygienicznych, na zupełne uznanie. 
Wątpić tbż nie należy, że także i inne handle śnia­
daniowe nowość tę u siebie zaprowadzą.

Zmarli.
Antoni Lubicz P a j ą o z k o w s k i ,  emer. kapitan, 

zmarł w Samborze.
Bolesław L o i t g e b e r ,  znany kupiec poznański 

a brat tamtejszego księgarza Jarosława Leitgebera, zm arł 
nagle w majątku swym Czorlejsku pod Koatryniem Zmarły
1 rai szynny udział w życiu na odowem i politycznem 
Wielkopolski, a będne członkiem poznańskiej rady miej­
skiej i izby handlowej, zjednał sobie powszechny szacunek
i ugólui, Sjniuatję

W anda U r b a n o w i c z ó w n a ,  b. artystka teatru 
hr. Skarbka, zmaDa we Lwowie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w niedzielę na ogólne żądanie „Oj młody, 
młody l 1, komedja w 4 aktach Jana Aleksandra hr. 
Fredry (syna). Czwarty gościnny występ p. Edwarda 
Wulskiego, artysty teatrów warszawskich, jutro 
w poniedziałek nie będzie przedstawienia; we wtorek 
„Lolo” (Bćbel, komedja w 3 aktach Heaneqnin’a 
i Najac’a. Piąty gościnny występ p. Eiwarda Wol­
skiego.

„Nasze Hasłb“ Pod powyższym tytnłem wy­
szedł nakładem księgarni Józefa Pisza opracowany 
przez zasłnżonego autora wielu cennyoh otworów mu­
zycznych p. Stefana Surzynikiego, śpiewniczek, za 
wierający 87 pieśni, a mianowicie: obyczajowych i
okolicznościowych, patrjotycznyoh 1 narodowych, pio­
snek żartobliwych i towarzyskioh, polonezów, mazu­
rów, marszów, krakowiaków, kujawiaków, obertasów, 
piosnek dla sokołów, aryj, damek i różnej innej 
treści — z mnodjami. Śpiewniczek ten złożony z 6 
zeszytów, a obejmujący blisko 200 stronic druku

tworzy tomik I. tego wydawnictwa, a jako zbiorek 
melodyj patrjotycznyeh i narodowych rozpowszechni 
się zapewne szeroko międcy młodzieżą polską, która 
tradycją wieków uświęconą miłość ojczystych rzeczy 
pielęgnować winna.

Śpiew nastósowany do pojęcia dziatbk jest naj­
ważniejszym środkiem'rozwijania zdolności ich duszy 
i budzenia w nich pięknych i szlachetnych m yśli; 
dziatki też rade śpiewają — i błogo im, jeżeli na­
darzą się piosnki wiekowi i pojęciom ich przypiępne. 
Takie zaś piosnki stają się dla nich niejako „rosą 
z nieba,” która krzepi młode serca, podnosi myśl do 
Boga, rozwija i wzbogaca umysł i sprawia niowinną 
rozkosz i zabawę.

Młodzież nasza niestety, mało umie więcej niż 
pierwszą zwrotkę niektórych pieśni, a melooje ołysry 
się poprzekręcane często uie do poznania. Śpiewajmy 
więc w domu, przy robocie, przy zabawie, na prze­
chadzkach polskie pieśni. Ale uczmy się ich na pa­
mięć, tak nuty, jak i ułów. Chcemy śpiewać na trzy 
i cztery głosy, sadzimy się na rzeczy sztuczne a nie 
umiemy prostych i koniecznych, nie umiemy po pro­
stu ani eI ó w  ani melodyj do najpopularniejszej pol­
skiej pieśni. Dlatego więc, polocamy patrjotyczny 
zbiorek pieśni p. t. „Nasze Hasło” pamięci śpiewa­
ków, naszych Sokołów, a zwłaszcza też młodzieży 
szkolnej.

G c s p o l a r s t w e ,  h a n d e l  i p r z e m y s ł .

Wytępić szczury w budynkach gospodarczych można 
w sposób następujący: Przyzwyczaić należy szczury przez 
10—12 om  do zadawanej im paszy, którą punktualnie o 
oznaczonej godzinie sypać można na Joskę. Sypie im eij 
mąkę kukurudzianą lub inną, czystą, a tylko tyle, by ją 
zupełnie, zjadły. Skoro się J-czury do tej regularnie na- 
sypywanej paszy przyzwyczaiły, domieszywa się do mąki 
trzecią część arszeniku. Nie poozują one tej zgubnej dla 
n ich domieszki, i te, które regularnie były poprzednio 
odpaaane, giną. Sposób ten trucia nie wzbudza w 
nich podejrzenia i można go izęstn ptwUrzać, zakładając 
trutkę po różnych mitjsoaou w budynkach, a szozury 
wyginą

Izba handlowa I przsmyiłowa podaje ninejszem  do 
wiadomości, iż oferty pisemne na dostawę słomy do sien­
ników dla żołnierzy obtony krajowej pułku nr. 19 we 
Lwowie w ilości około 100 cetn metr. kwartalnie tudzież 
w ilości około 500 cetn. met dla rekrutów i żołnierzy do 
ćwiczeń powołanych — mają byó z powodu odruozonego 
terminu odnośnej rozprawy ofertowej wniesione najpóźniej 
do dnia 10. sia.pnia 1896 roku godziny 9. rano w kan- 
onlarji rachunkowej wymienionego pulsu we Lwowie uliea 
Jabłonowskich 1. 7.

Kraków, 24  lipca N» dzisiejszym targu  zbożowym 
na Klbparzu p’aco:io za nową pszenicę; białą od 7*20 
do 7 56, czerwoną 7 20 do 7'50 z ł , żółią 7 20 do 7*50 z ł . , 
żyto 6 20 do 6 55 zł., jęezm.eń browa,ny — — do 
—— zł., na paszę o*— do 5'iiO z ł , owies 5*90 do 6*25 zł. 
wykę —*— do — *— zł., rzepak —*— do — *— zł., 'tonicz 
czerwony —*— do —*— ił ., biały —■*— do — zł. 
W siystko za 100 kilogramów.

Zamieszki na Wschodzie.
(T elern m y „Dz'ennika Pul.”)

Ateny 25. lipoa. Jedno z pism donosi, .2 
car wyraził przez Ł-ibanowa Porcie swe ubole 
wauie a powoda okrutnego zachowania się wojsk 
tureokioh ua Krecie.

Stambuł 25. lipoa. W czoraj odbyło się 
posiedzenie zgromadzenia narodowego na Krecie.

LOlldyn 25 hpoa. Ambasadorowie w Stam­
bule postanowili na konferencji żądać nowych 
in itrukoyj n i  swych rządów

Belgrad 25. lipca. 70 Am antów napadło na 
wieś Rapoeist* pod Gastinaozem, podpaliło domy, 
zabiło sześciu ohrznśojan i zabrało bydło.

Ateny 25. lipoa. Deputaoja Turków kreteń- 
skioh wręczyła konsulom memorjał, w  którym  
zaleoa reorganizację żandarmerji i sądownictwa i 
podnosi, ko każda koncesja uczyniona ehrześeja- 
nom, będzie dla Krety źródłem wiecznych nie­
pokojów

Powstańcy zamówili przyrządy oelem urzą­
dzenia optycznego telegrafu w Herakljonie.

Talegramy .Dziennika Poiskiego.'
Berlin 25. lipoa. K rem  Ztg. donosi z W ie ­

dnia, Iż cesarzowa Elżbieta przyjmie parę ce ­
sarską osobiście podozas iej pobytn nad D a  
najem.

Dijon 25. lipoa Wczoraj zmarł tu były  mi 
nister Spuller.

(Eugenjusz Spuller, urodzony w 1835 roku 
jako syn emigrantów niemieckich, studjcw«ł 
prawo i osiadł w 1854 roku jako adwokat w P a­
ryżu. Później poświęcił się zupełnie dziennikar 
stwu, zawiązał ścisłą przyjaźń z G a m b e t t ą  i 
był jego sekretarzem podczas dyktatury w 
1870— 1871 roku. W  1872 roku został redakto­
rem Repnblique Franęaise, a w roku 1876 człon­
kiem izby deputowanych.

Spnller zaliczał się do najgorliwszych zwo 
lenników Gambetty, który mianował go sekre­
tarzem stanu w ministerstwie upraw zewnętrznych. 
W  roku 1884 wybrano Spuller a wioepreayden-

tem izby deputowanych, a w rokn 1887 powie­
rzono ma tekę ministerstwa oświaty. W  rokn 
1889 objął on ntanowisko ministra spraw ze­
wnętrznych, na którem utrzymał się przez rok. 
W  oatatnich latach był cołunkiem itn&tn. Preyp. 
R e d )

Paryż 25. lipca Półnrzędownie donoszą, 
iź ara carska odwiedzi Francję w połowie 
września

Petersburg 25. Lpoa Car w ezw ał księcia  
Uobtomuaiego do rozpoczęcia antitnreokiej kam- 
paaji prasowej.

Po zwiedzeniu wystrwy w  K Nowogre* 
dzie, uda się car do Kijowa, a ntamtąd do 
Spały.

Wiedeń 25 lipca. Ignacy D ę b i c k i  mianowany 
notarjuszem w Żmigrodzie.

Proscibjów 25 lipca. Slrejk Łkaczy szarzy się 
w całym okręgu. Dotychczas strajkuje 1000 tkaczy.

Berlin 25. lipca. W Metzu aresztowano oberżystę 
Sosntaga z Pont ż Mrusson podejrzanego o szpie­
gostwo.

Rzym 25. lipoa. W  senacie wniósł Vitelesci 
interpelaoj^ w sprawie ostatniego przesilenia ga­
binetowego. Rndini odpowiedział, że powodem 
przesilenia była, jak wiadomo, kwestja reformy 
wojskowej, atoli bliższe badanie tej kwestji na­
leży odfożyć na później, aby uniknąó konfliktu 
między izbą deputowanych a senatem.

Mówca zwraca tylko uwagę na to, se  poli­
tyka finansowa obecnego gabinetu jest nadawy- 
czaj skrupulatna, a oala sprawa idzie o podwyż­
szenie budżetu oo najwyżej o 5 do 6 miljonów  
rooznie.

Wiedeń 25. lipca. Na Spicgelgasse zawalił się 
burzony właśnie dcm Muraiz, który kierował bu­
rzeniem z obawy przed odpowiedzialnością poderżnął 
sobie nalychmia-n gardło.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 25. lipca

Giełda p ien io n a . Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 363 37, Węg. 
Kredyty 393*50, Anglobonki 156 50, Wiedeński 
„BankVbrcin” 268 25, Un<ony 292 59, Laerderbanki 
254 75, Sztacbany 360 62, Lombardy 103 75, Elbe 
thals 274 25, Kolej półnconc-zachodnia 2 7 0 '—, Ty­
toniowe 1 6 4 — , Rima 239 50, Alpiny 88 80, Ren­
ta majowa 10172 , Węg. renta koronowa 99 65, 
Losy tureckie 52 bO, Marki niemieckie 58*73, na 
sierpień —*— . ___________

Berlin 25 lipoa Hiełda wczorajsza wieczorna: 
kur a końcowe. ( W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak >waną Wiener 
P a iita t). Kredyty 228 — (263 40), sztacbany 
158 60 (360*62), lombardy 44*40 (104 — ), Disjonto 
209 ”5. Usposobienie słabe.

Frankfurt 25. lipca. Giełda wczorajsza wie- 
osoma, kursa końcowe. (W nawiasie podane oyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener PariPit). Kredyty 308 62 (363 44), sitae- 
bany 306 37 ( 361*01) lombardy 90 75 (103 73) 
Laura — *— , Harpener 157*20, Disconto 209 75. 
Usposobienie ciche. __

TELEGRAM  G IEŁD O W Y .
Wiedeń, dnia 25. Hpoa godz. 2. min. — . 

Akcje kred. 362*75 Gal. obi. prop. 97 60
Alpiny 80 70 W  ed. losy — *—
K redyty węg. 391 50 Akeje tytoń. 163*—
Anglobanki 156 50 4% Pcż. kraj.
Unjony 292 —  z r. 1893 97 40
Ludwiki --------Elbethału 274 50
Nordbany — *—  Linderbanki 254*50
Lombardy 103 50 Renta zł. węg. 122 60
Losy tureckie 5 2 —  Bankrereiny 268*25
Staatsbany 361*— W spólna rentap. — *—
Czerniowieckie 288'—  Ruble 127*—

Z izby handlowe] I przemysłowej.
Lwów 26. lipea czerwca 1336 r.

I. Akcje za sztukę ’ Kniej ^al. Karata Ludwika po 200 zł. 
m. k. 218 50 do 221*50. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr 287’ — * do 291*—. Banku nipoL 
po 200 zł. w a. I. emisji 376'— do 336 - . Banku kr«d. 
gaiic. po 200 zł. w. a. 210'— do —*—. Garbarni w Rze- 
■zowi po 200 zł. w. a. 200 '— do 203'—. Fabryki wa­
gonów w Sanoku przodte u Lipińskiego po 500 koron — 
260 zł. w. a. 250*— do 260'—.

li. Listy zastnwns za 100 zL - d hi, ot. gal. 6°/, 
w. a. wylosował, z 10* prem. llO  10 do 110-so Bank u 
hipoL gai. 4’ ■* w. a. L „  w 50 lat. &»'o0 do 100*50 
E -nku hipot. g J  4%  w a. losów w 30 iat. po 200 
koron 9o'6U do 97 30. Banku krajowego 4'a *  w. a. 
los. w 61 l a t  100 50 do 101'20. Bansu krajowego 4 *  w.
a. los. w 57 lat. 97*50 no 98*20. Ton. kredyt, galir. 
ziemsk. 4 (I emisja) 98'10 do 96'80. Tow kredyt, 
gol. ziem. 1% los. w 41'J, la t  >■ 70 do 98 40. Tuw. 
kredyt gai. ziem * *  los. w 56 latach 97'50 do 98*20.

III. Obligi za 100 z ł . : Ualic. funduszu propinacyjnego 
4°/0 w. a. 97*80 d ) 08 50. Buków, fundu-uu propir icyj- 
nego 5 *  w. ». 10 2 — do — —. Kum. Banku krajowego 
5 *  w. a. II. em. 102*— do 1U J 70. Komunalne L ank- 
krajowegj 41/.*  w. a III. em. 100'— do lu0'70. Pożyczki 
krajowej 6°/( w i .  105 -  do — *—. Pożyczki kraj. i 1/ ,0!, 
w. a. 100 '— do 100 70. Pożyczki kraj. 4°/0 w a. z roku 
1891 97*— do 9 7 'i0 Pożyczki kraj. 4*/» p* 200 koron =  
100 zł. w. a. z roku 1893 97 — do 97 70. Pożyczki 4d/t 
gm icr miaKta Lwowa 97'— do 97 70.

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 25'— do 27'—. Miasta 
Stanisławowa od 42* — do — •—.

V. Monety. Dukat ces 5*61 do 5*71. Napoleond’or . 
od 9*49 do 9 i9 .  Półim peijał 9*60 do —*—. Bubel 
me. srebrny 120*— do 1*25*— Rubel rosyjski papierowy 
1*26.30 de 1 27.30. 100 marek niem. 53*60 do 59 —

Przyjechali do Lwowa
dnia 25. lipsa 189e r.

HOTEL 2'j BZA. H. k<. Lubomirski z Rozwadowa. 
A. Horodyski „ Kiólestwa Pol. M. dr. Fedorowicz ze 
Stryja. B. Bagicński z Wołynia. A. Słonecki z Tarnowa. 
P. Germanów, G. Nazmanów z Bułgarji.

HOTEL EUR0PKJ3KI. J . Kołaczkowski z Tarno­
pola Dr. Iskr«ycki z Sanoka. Dr. Korkus z Wiednia. B. 
Madejski z Podemiczyna. Dr. W. M iiucki z Krakowa. 
EL Erlesbcrg z Wiednia. W. Sroczyński z Tarnopola T 
Weta* z Kaden. W. KLielnicki z Kiólestwa Pol.

N A  D  E  S Ł  A N E .____________

Kufry do podróży
patentowanej lessoścl, poleca specjałay magazyn przy- 

borów do podróży

Mlotylewski i Krzyszkowski
L w  6  sr

plac M arjack i 1. 6.

M. Jonasz
DOM BANKOW Y I KANTOR W YM IANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3, 
k n n |e  i apraodajo  araaalfcia psapiary » * r -  
to ś s in a a , lo a y  i motsaty pa n ajtan aayas  

k ara ła  dsiaiiaiyMS.
P R O  M E S T

n a  8°/, l o s y  a u str . Z a k ła d a  k red y t o w o c  o
s ie  j .  1. emisji, po 1 zł. 76 ut. wraz ze stemplom
C ią g n ie n ie  d n ia  1 7 . s i e r p n i a  r .  b .

Główka wygrana 90 .0 0 0  koron.
Przy zamówieniach'z prow_neji uprawa się e dołącz-- 

nie 20 et. na portorjnm.
Uprasza sio o łackawe wczesne zamówienia, gdyż z le ­

cenia na dwa ani przed ciągnieniem z powodu wyczer­
pania zapasu nie mogłyby byó wykouane.

I Odróżniajcie prawdę od blagi 11
dwa medale zasłuki otrzymał S W. Nlsoojowskl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejouych ! — Takiem 
oJLiiac-eniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie moż*), poleca się rćw oini tuici kiejone _ pra­
wdziwego papieru egipsziego. —_ Proszę Lądai tfctck 

iSiemojowskiego 11 W szędzia dc nabycia.

B i ó r o
Józefa M end rochow icza

znajduje się obecnie

u l i e a  S y k s t u s k a  I .  1 0 .

Wszech nauk lekarskich

D r .  K a z i m .  P o d l e w s k i
speojalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Poum iera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Beninie i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynuje od 11. de 12. I ed 3. de 5.

ul, OjbLOrążczyzny 1. 16.
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Skład w in a  Chatsaing jest we wszysU 
aptekach, baczególiiiej u pp. Mikolascba, Ruake 
ra, Sklepińskiego, Wawiórskiego i Ehrbara.

Cylindry i czapki I beryjne,
r ę l a w l o i k l  RNg c i s ; t

pu lec a :

M arcin M uller
plao Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego)

T E A T R  L E T N I .
D i i i :

Gościnny występ Ed karda W o 1 s k i •  g o, art. 
rządowych teatrów warszawskich. ’

O j młody, m łody!
koiuedja w 4 aktach J a n a  Alekz. hr. Fredry, .y n a

O sOBY:
Antoni Gdyński . . Kwiatkiewioz
Kazimit z Korski . . Borysł wski
Józbf w>recki, sio.trz. Odyńskiego . Wolski
Dr. Pufl r . . . F  di aa
E  ’:l .eta, żona Odyń kiłgo . Cichocka
Ju '/ i ,  córka Odyfskiego . . Janków ka
K arolin., żona Hor«ki< go . Chmielińska
Eufcinja, żona dr. Puffera . Kwiecińska
Oedzińalii, nauczyciel wirjłki . Walewski
Petronela, jego żoua . . Otrembona
llorsukiewicz, leśniczy . . Dębicki
Małgorzata, jego iona . . Biernacka
Zuzia, poKojówka Elżbiety . KjbicLa
b.tzyli, strzelec . . Bryliński
Wawrzyniec . . Sowiński
Lokaj . . Brzeziński

Służba. — Strzelcy.

We wtórem „LOLO” (B d b ó ) komedja w 3 aktaoh 
Hennctjuina i Nkjaca.

----^  B R O Ń  M I Ś L I W S K Ą
w siygtkich systemów.

4  t  E  *»presy, T raj lu ft i, 
-D / f * situece

Floberty,
i Rewolwery —  

poleca najtaniej.

N.ezawodue łiuski nabojowe 
1 Psitrony ostre do wizystkioh

systemów Broni V^*

p l!L>^V7\ ^  i \

(L A  •, ^'* twardy angielski,
O \>Tl | ...uodwójnie hartowany, kule,

^ okrągłe 1 seplczaate, ekspanzy-
........  wne, eksplodujące i rotacyjne, kule do

Chocke bora.

WINA SIOŁO WE
bardzo m iłe i przyismne w smaku. 
Markersdorier białe litr. daszka 75 ct. 
M trkeridorfer czerwone „ 85 „ 
M argaretlen białe 7S/ ,oo n 

za naturalne 1 czysta ręczę.

Włai?słav Bażant
Lwów, Halicza 1. 8.

Ognte satucaw ®  salonowe i ogrodowo,
Ognie bengalikie, Lam piony i

powietrzne W

ezluezLe do strzelb  
o d t y l a o w y o h ,  mianowicie 

„rakiety" spraw iające olbrzymi elekt, 
^^ '■ ""fn M le  smołowe do pochodów i t. d.

Perfam erja  angielska i fraucuska, 
A  w tztlk  e artykuły  toaletowe.

Prawdziwa woda 
■*X h tluhska etc.

mj śllw ik le , do — W f / F  , 
konnej jazdy, podróży i szer- L 
m ierki w największym wyborze

po esiiaeh n a js ń e z /e h .

«XKXKKKKKXXX8XXXKKX0ftX*XXX*XKXX*8X*«KKKK

po

kapuje i sprzedaje
wszystkie papiery w artościowe monety

k u r s i e  d z i e n n y m  u aj d o k ł a  d n i  ej  s * y  m,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  
Jako dobrą I powaą lokację p o le c a :

p r o w 11 j i.
1011 i—?

X  
X

fi
X
n  
n  u
X
*
X 
Xx 
X 
X  
X  
X 
X 
X
xxxnuxxxxxxxxxxxxxxmxxxxxxxxxxxxxx xxxn

K U T T O B  W Y M I A N Y  X
o. k. nprzyw. gallo. akcyjnego Banka Hipotecznego $

x
X  
X  
X  
X 
X 
X 
X

fi 
fi
X  
« 
X  
X

4°/0 listy hipoteczne koronowe,
4ł/1°/q listy hipoteczne,
5°/0 listy hipoteczne premjowane,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 

» Banku krajowego,
4°/0 listy Banku krajowego,
f */0 obligacje Komunalne Banku krajowego,

l ‘/,° /o  pożyczkę krajową galicyjską,
4%  pożyczkę kraj. gal koronową,
4»/0 pożyczkę propinacyjuą galicyjską.
5' o » „ bukowińską,
4*/,% pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4‘///o  .  prcpinaeyjaą węgierską,
4% węgierskie obligacje indemnizacyjne

I wszelki* ranty amirjaoklc I węgierskie
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

| f *  P* cemach ■ajkorsyitulejiiyoh. * W  
UWAGA: Kantor »yni-my Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w ylosow u s, 

■ |cż płatee ■niejsrowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupeay za getiw kę, bar 
wszelkiego DOtarąCMtl, zaś zubjSSCW S. jedynie sa potrąceniem rzenywistych kosztów. 

Do efektów, n któiych wyczerpać sie kupony, desteriza  acwyeb arkuszy kapoaawysb, za zw zotw
kosztów, która sa n  ponosi
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N a j l e p s z a  f r a n c u s k a  b i b u ł k a  n a  c y g a r e t a !

i m

G B I F F O N  P A T E N T

OKOBNE OGŁOSZENIA.

O u K ie a le a ia  p o i a t a l U
po l ł/j canta od wyr^in

U n i k a  jedyna na zeby, u lk o  w aptece 
W euuór*kU yo, H iliek". 5. EB4

0

o  m t r z r u A u l a  osobn i lis , 2 kamie 
uice, folwark. W iadomość w adw :iu

D
i l n r d  obracany sprzedam; wiadomość 

w han.l 1 u wędlin Karola Przybylskiego.

* x x x i x x x x x i x x x x i x x x # x x *  x x x x a

G a l i c y j s k i e  a k c .  T o w a r z y s t w o  I l a n d l o w e  *

P r e b l a n s k a  s z c z a w a

we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 3
poleca do siewu

Rzep? śeierniankę prawdziwą. Bawarski],
Turoips oryginalny angidski.
Szporek olbrzymi. ___

najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym ik u tk i w chrouiYzif.ToJ1 
k starach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowyah, ckron. kataraeu

1 0 7  1 - 3

i formowanin alę Kamienia w pęcu<trzu i nerkach, o.az choroLie B ..gLia 
Przez swe „kładuiki i smak przyjem “y jest zarazem najlepszym  dF te  tycznym 
i o rz e ź w ia ją c ji napojem . P r e b l a m s k t  zavsz*t<t s z o m w ó w  w  P r « W » n

poczta St. LeonharJ, Karyntja. , 501 1—9

X
1 7 o n e y p i e u t a  p .is iu k re  adw okat dr. 

Riit'1'im w N isk j. W arunsi korzystne.

Jęczm ień ozimy po złr. 8.
Zyio Montańsk.e „ „ 8. ^

.Imperial* Banlsena, dingi zbiór po on g in a ln em  po złr. 8 A

S

p r z e i l a m  r e a l u c ń i  z ogr dcm
Janowska 37 B. 5 0*

d w o k s t  P . i l i n r a k  w Ż urnw nk 
i poszukuje iu tynonanego  koucypienta

, i l w u k a t  id r a b o w H W I w Ja ro s ia
wiu [uiaznkuje rutynow anego kon"V 

pifinta. 570|

n « .... . . r  ■ °  .■
W  Pszenica gołka czerwona naje dworniejsza przeciw wylęgarni po 
W  złr. 9 za 100 kIgr. ^

yxxx xxxxx'xxxx xxxx xx*x xxx y

i o s z u k u j ę  p a n r e n h i  z ósmą klasą
* umieją :>.*j inawii e*wo, a w potrzebie 
/irz ą tłz n n e  domem. N iem ki, froeblanki 
siaia p ir“ ■>. eóstVo. Z c f i t  P o la k le -  
nicSdU ta. K rtiubort? 5f>‘

TYLKO
W RESTAURACJI

N A F T U Ł Y  ^ O E P F E R A

F irma Jkz. f s  rx .  Ref pr."> placu 
Kapitulnyt;i 1. 3, zezwól ła  łiskaw ii 

i iuitś - ć w swoim m agazsi ie moją tra  
Oko, klór.i zostań.e w sobotę 25. lipc- 
. tw. -:ą. r  .lei arr się l a U l  łaskawyn. 
tz ilę d o m  P. T. Publiczności. Z powa 
ian in n  P. . a. 53'

B I L I O N
mięsny i dziczyzny najprzedniejszy 

po zł. 4, 6 tO i 7.20 za kilo 
po leca handel

St. Ittuk-klewlt^fl
we Lwowie.

V2
10

n lica  T ry b u n a lak *  1. 12, tlom w łasn y , 
m oł.na dostać codz ieun ie  o  gotlim ite «, rano  

‘ gorące śn iad a n ia .
( ' K N N I U :

P ieczeń w ieprzow a 7. k a p n s tą  . . . 15 et.
| Siekane płueka.................................1 ̂  „Flaczki

Nóf.ka c ie lic a  i  ch rzanem  .
K ie łbaska  z ch rzanem  . . . . „
K aw io r . . . , . . . . 15 „
O biad w abonam encie  , . . . 40 „

W szelk ie  n ap itk i w  najlep szych  ga tunkach  
po cenach  sa ju m la rk o w ań szy eh  ; d la  pew ności, 

; łe  pochodzą z m ojej re s ta u ra c ji, dajtj odbiorcom  
i znaczk i. N ajlepsze W IN A  po cenach  n a jtah -

( szych, począw szy od 40 et. li tr ,
Z w ysoklem  p o w a la n ie m

I___________  N a fU la  T oepfef.

H f l e u k a a l a  i  s k l e p /
po 1 ooneie od w y r u a

D wa albo 3 pok-fe z kuchnią w ofloy- 
t u k ,  tudzież 2 pokoje 1 n n a le r .k tę

lub : a k aea'a'. iy w p a rte rz . na fro ic ie  
ul Podlewskiegu i. 5.

r n y  p tk ije , ny ł*  z k<i«lniią, ó ”oma
w ibodąm i 11. p iętro  na fioncie ulic* 

Sm inccłiy 1 3, rd  1. s le rp id a  do wyna-
,ę .ia .

K orespondenda p ryw atna
D e l t a ,  L is t wysiany p o i »iad> .

mym sorefem .

fto imbycia 
wszysikiuh 

k egarniacb

f  brosz. 3 zł 
W ozdobnejV

rawio ł ł .  5.20 
dyncze Tojjt y 
rov: po zi

JA N A  R E D LĄ
W E L W O W IE

Zwracamy ponownie uwagę na dobro- 
zynne działania odol. wy^b kąp 'e li nosa. 

Znakomieie orzeźw iające działan ie  na 
' łrny  ślnzows n o s i i szez jk i tak orze­
źwia, te k .żdy  kto się raz do tego rdo 
'izow ania kannłiw  n 'sow y h p rzyzw y­
czai, nie zaniecha tego za ź.»dną * cenę. 
VV< dług n szegi osohisteg) mniemania 

klfpiele cduli we nosi do (g i lu  g) 
zdrowia niezbędni < potrzebne. Przyzna;.ą 
n im  to, gdy się sami do tego przyzwy- 
rzają

Prosimy tedy w szysiK ih  j r z y ja c i r ł  
idol", ip| kaldy s/osób  woJAć próbę. 

T .r  iz p, d.isas la ta , j.»>t ku temu cz.is 
nalepszT . W pro pekcie d d ą -z o n y m  do 
aidej lliszki, dukłidniu  .est podane, 

jak się t i  robi. 1334 1— 1

poleya n a jtan i. j w ła sn e g o  w y ro b n

Koszulo salonowe
Po zł hi, 155>3'- * 2 25- 55 60 * 8
K o f tK u te  i  przodam i pikowymi i fał- 

dzikami (zsk łidk im i) po zł L <o i 8 
M  8 * n l®  kolorowe, krotonowe i 

oiforiowo po zł. 'I 50 
H o i z u l e  n o c n e  po zł. 163 1190  

ozdobione n» wzór nkraiń»kich po 
i l  2 ąo, !! &• t 2 75.

K o s z u l e  * i l»  e b ł o p a k A i  po 
t. i 40 i 1 >'. K r .  .

r A ł k o s e n i k l  z kołnierzam i 50 e t , 
byz kołnierzy 35 et.

r j l ł e s o n y

p o t t  9.>, Zł. 105, ” , 1 4 ',  l  b5, 1‘80.
K ;k!4»4ui:y  l l U  <JłI  ’ P » ~  1°
.  .Iii, !(5 «t. i zł. I IW 
i j u n i e r z e  tuz.n p > t i. 2‘4d i 3 so. 
W a li  i f e t )  tifciS Po j-ł. 4 i 4 ^ ’ 
<lliU i4l k t  {tacjeiiue, tuzin zł. « -U

1> i i t e d / i a e  = a s k  e

SKARPETKI, P0Nf;Z0CHV
dU  pań. panów i d itcci.

l i  K  A  W  A  T  1
w największym wyborze. 

O r y * ' ł i H l i i e  p r o f .  « t r »  J f t g e r a  
„ y r o l t y  !*«» t* o » » 4 'ł ‘

yliyC*D L uajszlachetniejszej w»łny, 
zalecam Jia  esob dnjtłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.

Ajbzule
kaftaniki | 3
Kalesony 1 "ajtu1  ̂ — g.
S k a rb i l i  I peatzaoby 
Ogrzewacze na zaiądak

K ig irm k l meakib włóczków* z rękawami
p o 'U t ,  6 i 7.
Zamówienia z irow incji wykonują 

.. u ,;s tarann ie j.
Ni iądan le  szczegółowe cenniki

< p .» i—<-e r

fc B
t s .

*

C t
P i

«  _  o o ^ 2  zm a i .=  P> . S 

, • -o  3  o*i  3  O21S-3 S *2
S - S 2 - 0

H
E  "  o . ■ -------^o a . i

_ _
o  r * »  !• w-sa  a-

= s .®  w^  <• Cb. 9 a S 3-

jt  1  “ g .8 i  < ® o

•  24  2-3 S s  >*5* Z , ?nu * * £ **' J

2  k f  .J* CO o
t* » 3  2 
U  ° c

KiecH m hm; limu i myszy
tylko p«wi.ie a a b i ł i j ą e y a i  środkiem

U f t ' 0  3 U I J I Ml
n i * a < k o d i i w y a i  dla lnd ri 1 zw ierząt 
domowych, w puszkach po 50 i 90 ct. 

do nabycia.
S k ł a d  g łó w n y  u J  B R O L IC H A

m Bi r m *  W- L w o w ie  u Alojzego 
Iliibuera d rogueiji; B e ł z  w apt. Urossa; 
B o r y s ł a w :  ap.. Zeb ; il lC b Z  »w  apt. 
KiVpiliski ; S t a n i s ł a w ó w  apf dr Be. 11; 
T a r n o p o l  apt. Krzyżanowski; T y - 
ś lu i e n.L,e a apt. ItubeT; W a d o w i c e  aj ł 
Maciidziiisk i. 1(01 1—4

Do nabycia w wielo enki irniaob, 
i audUcb d likatesów i drogut rj ich.

(Stoppelriibe nsa na n) 
nasienie óv. u-ł.e i pewno l litr I zł. 

poleca

J .  B U Ł M I E W i r Z

skład nasion w Bochni.

Urządzenia gromochronew. tein 
fonów i dzwonków elektrycznych,)
wykonuje pod gwi.rancią uainowszyni 
systemem, lu jtuu iej najstarsza ti n u :

MAURYCY BOSCOWITZ
optyk i mechanik.

L w ó w ,  p l a c  B ln i - J a c k l .

Zarobek uboczn/
150—200 zł. miesięcznie

dla osób wszelkich zawodów, którzy się 
zechcą zająć sprzedażą ustawą doz..clo­
ny h losów. — Of. Jo  H auptstiidti8cho 
W echsektuben-C esellschaft A d i c r  A  
C o u i p .  w  B u d a p e z i c i e ,  załoźoneg' 
1—8 w r. 1874. 529

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
nas h] N l e t l e r l n t ^ l z l e  - a n t ^ r j  k a ń d h !* g «

■; ' 'f o w m r s y a tw a  ^
1 . H o l o n r n t r l n s  li M I S D B i .

!V , W c.j-riw jy irK ttN K C  7  «
O o r ł a t l t o i a - n a  e k s p e d y c j a  z  W i e d n i a ^  

t l i i j a ś n l e n l i i i  h e z p ł a m l e .  ' !l

S o r d e r n c j i

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju 15&7 i—«

dost.iirezają wszędzie uzdolnione do konkurencji

Mmi Kwasy siarczanu i naii®# sziuczufcd 
Ju NCHRAH

Biuro centralne w Heinrichsgasse nr. 27.

K r ó le w s h in

Północno morsk«e kąpiele
S e z n  id  1. Czerw <a do 10. 1* .ź l/.ier.iik i. Ń n ||W < flM i{ « 3 k ze  w j l» r j< '4

/. oświetli ..:-m  elektryczne.... •*« Jt ■*»« •
t« « i i r  K o n c e . t t  a u y a t o s .  t e i  t r ,  p o l o w a n i a ,  ^ « u i 8 > > n f! W* 
k t l i i i i i  < :p il7.101111)1 U o | . i Ą a <  j J ,  M i r o « « • > » ' :  V '* J
w  r< 1 « 0 5 :  2 3 t ) “  o l . c y . ł . .  O jubiiieu  u d /ie la  . j.o .p e k ty  lo /u r ła  o<-hotoi« *

be/ąłktfuie /,w i(ricluiość gminy.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwy

H E llD A T E  1K )S1 J 81a4
1 iognr«czo>'go zbioru majowego noLna nandel ~

W. ADAMOWICZA
' w  B r o d a a a

futit  „ F i in i l i j a c j "  bu rdzo dobrej . . z ł  1.4n 2 
f. „Iflelsiige do Aioskiił* w oryg. opak. naj!. 2..".C 2. 

1 f. a Iiiipuri u “ 1 efl.łr::Kiej w l.ryg opakoc . 3 . : n; >
f. W,'Siewków z ii tilepHz. hm-!)*, kwiatów. ( ‘i lijU

Znakom ita KAWA ,S !rluw “ franco 5 kilu . . y.50

a
•t
9
9

209 1—2 W ypalone na korkn :

N  a t u r a l i ia
B IL I N E R 

SAU E R B  RUI, N.

ilińska Szczawal
■ i ln y  z a r ó j  s  o n a w y

(w 10 000 części 33.IBM częrci dwu węgl .11 > sody).
O d  d a w u a  » a a e  z ł r o j u w l s k o .  

z n a k o m i t y  n a p ó j  d y j e t e t y o z n y  i o r z e ź w i a j ą c y .

Składy wa wszystkich handlach wód mineralnych

KLYTHIA

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
luh piipr/.ednieiu j.r/.yała- 

uiciu piouięd/.y.

DLA DTRZYdANA 
S K O R Y

upiększenie
WYDELlKATNiENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletow y balowy i salonow y

biały, różowy, albo żółiy,
Ct ewioreił anatlzowaey I uznany przez

P P .  J. J. POHLA,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Piuina s uznaniem z uailepszych siei dołączone ei) do każdej puszki od

G o td i& fo a  T asa^ liię .
. .  . i _____  I __J.. I I L .U .  ^  i.

PUDER

C. k Nadwbruogo dostawcy I fa#rykan<“ uclikatoyu^ * r/w  l-afolowyoh.
Hfcłłtrt g ł ó w n y  p a r l m u e r y l : w M i ł d i i i n ,  I. W o l t i c l l e  s ir .  3 .

„  „ c  L w o w i e  u /. Uue.kcia apt., H n*  i»/.iew«óskiego. 8t;»...sł.(w-» Ił.b ryeJa , A lo^ego Uubnora.
1 1 O* rik go. W łodk! i Krajewskiego, O. T . W inckjeaa . S j n i ;  w T a r n a w i e  : Wnr.tz I-.o .scher

P inior • »  «»r*en*V  *‘ is« S M. BArtaehau, Adolf Spachuei i * e  wi-lu apt, ku, h, pęrfn.i.urjacb i droguerja-h.
m m ^  — n .  .  u HU

o^ęs 
i w.

P i i l e n l s w a n e  m r o o a . a l o  przewożone 
i s‘»łe i z p awó.me dzi.-.łają emi w ialniam i 
do ru hu parowi g -, k io ra io w tg j i ręcznego 
z nirprzew yższoną azi. łs ln o śc ią  i d.-Kładnym 
wymłotem z gw arancją za t.-w tły wyrób, 
u i t y u k l  t  i b i i t e n t .  w i a l n i a ,  poprawna 
t r i e u r y  z w entylL irram ', g n l o t e w u i h l  
a a  e L  J u  1 i ł o d h ,  s l e c c a H r i i l e ,  
ł i i e k a e c e  h u k u r u d z y ,  j r a b l a r k l ,  
p l a g i ,  b r o u )  i t. p.,

H sk łrd iw c , k r a n y ,  
zeikie r o p e i a c j e  d^stau-za i w jlon jije  

puicjszych cen.cb ,

U l i H E R A ,  we Lwowie, ul. (iródecka
k u,,rz. fabryka i skłiii maszyn rolniczych i odSAfarnn

iildza. ib 7t i -2

w in ty ,od lew y budowlane, p a l o w l a k a ,  ruszta
1 ł )r jeb

oraz maszynowe 
k u ,  ruszta 

p > u ijprzystę-

k 47.

ORYGINALNE WINA WĘGIERSKIE:
Najlepsze Y ilanycr i Szegszarder ,  wina c zo rw o n o ................................. zł.  30, 32, 33%i0 '

n Yilanycr, deserowe wino c z e r w o n e ....................................................  45, OU (
Najlepsze F  ii n f k i r e h n e t  sturo wina stełowe, a to :

„ F u n fk irc lm er  R ies l icg  ...   „ 3i), 40, 45, 50
„ ńt.  Miklosz voni Domeapitel  ................................................ •>+, 30, 40, 45

B urgunder  vom D o m e a p i t e l ............................................................ ..... t- Tu
„ Biały wyskok s t a r y ............................................................................... ...  9 •, 100

za hek to li tr  loco p iwnice  Ftinlkirclien, dostaie/.am w opłat  u e zwM^alnych jheczkjW ,
wypożyczouyeh od 58 litrów. 1;.>31 1— 1

. Inn JSTep. W l l l e l
właścipiel winnic 

w  F U  n f  k i r c  h e n  ( A l ę g r y ) .

i j . r - i r n u

Mąic/ki? żu /low łi Thom asa (tom asynę)
Z FABRYK

zachodnio-niem ieckich w  Kolonii nad Renem.

1 —

cena krajowej st ai-ji
roi nic/ii -Joś iviadi zal-

ne w Dubl.ma h co do
loś i r»> m itych ^a-

t.in Ó V toui.isyuy ofłiefta :

r Cl d> rio-

«(}i 711). 11 ThoII- >t<H r-'J-

Najtaniej 
kupuje się wprost 

w w yłącznych 
i k ł a d a c .h  f a b r y c z n y c h .

poaióej podanych.

tv T . j le i  szajji dowedt m o skuteczność, tego n..w z« szlnizurg.*  
i N  i . J i  n Ko roczny z b j t ,  wynos>ący w o e tu n a o b  c ł  wych 

1 0  m l l  o n ó w  J
SiSO -.----

oferuje jo d  r.b jw ^s ą gw arancją, poddając się n,. własna kos ta  
kontioli w D obi.naob, Czer lich iwie i Wied iiu 

Główna I wyłącza i heprerentseja
d l a  G a l i c j i ,  B u k o w i n ? !  S z l ą z k a a u s t r j a c k i e g o

D o m  n  i  U leny E U N i E b T l  I I I U I . S E N  k 
w KRAKOWIE, ulica Paósk. 9, i  aa LWOWIE, nlloa liaiaruwlcra 5

■v
N isza t 

popłal
go n i j.a79
w leunkac-h firmj Cmeeta B M i u n  kr; z X k  -mi dV 'ieh  u iyeia
i wszelkie nawozy sztuczne), która U f i r m i  wy s y ł i j s  w ra , z 1961 i - ?

maltegg pochodŁfeuia, te
z h .d ,ń  d^t.cnczi.sowyeb
ua l ips/.yiiii okaznja się
in .lo  zachodnio-uiemiec
kie, BOrszyiiii wschódn
nieuiieckie, ■■ najgorsi mi

zeskie, Cu zalełnen. je»j
od Katunkii m d p rzepa

lan  ,h .

Pożyczki krajowej z roku 1̂ 83

Działa zadziwiająco! Zabija niedościgli!
miliony d W * . < 0 (di|( Mrl,  , |r t , ty „ .Zachtrllnlę- oą wy»l.o»o.. 1369 1 - 3

wypowiedzianej
na 1. listopada r. b wypłaca od 1. sierpnia r b. bez żadnego 

polrąeeuia al p a r i  z, kuponem bieżącym.

AlIGUSr SCUELLENRERG i S¥N
Dom bankowy i kantor wymiany.

Lwów, ul. Karola Ludw ika l 1 .

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym aromaty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dajne opust 

3 0  centów przy posyłco, poleca jedynie handel

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczna 2 ,

pół kilo law y (EYJ.ON zielonej d r .d n e j ....................................................9u ct.
_ _ ś i f d u i e j ................................................. 1 — _n n n n » /  . n * 11

,  „ p r z e d n i e j ..............................................I 04 ,,
„ „ ,  g ru b o z ia rn is te j.................................... 1 08 „

w jb if r a n e j ........................................... 1.10 „
. „ n p e iłu w e j................................ MOS „
„ MOLKI a ra b .-k ie j .................................................................... gUS „
„ JAW  Y z ł o t e j ........................................................................... l.< S „
i ’r/y  odbiprze kilogram a w miejscu opust <1 centów.

» Tl
» n

$ 1 * 9 c i  i h  w * m  4*§B
i fąbryjri w«rląA»ktiój 9mk»rpf , Diicar ika Polukiógo' pod zarządeiD ?rą* -.i8\fcz \  *tti#r*


